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Rok XXXI.

Nowy poseł w Paryżu.
Mianowanie Dra Alfreda Chłapowskiego po­

słem w  Paryżu zaskoczyło nieco opinję publi­
czną, która nie przypuszczała, że do kierowni­
ctwa jednej z naszych najważniejszych placó­
wek zagranicznych powołana zostanie osobi­
stość z  poza peiBonału dyplomatycznego. W i­
docznie personal ten nie posiada odpowiednich 
kandydatów na posterunek paryski, albo też —
00 jest więcej prawdopodobnym -— ci, którzy 
pełne kwalifikacje posiadali, nie mogli czy nie 
chcieli objąć stanowiska po Maurycym Zamoy­
skim. Rząd względnie Minister Spraw Zagrani­
cznych zdecydował się wobec tego powołać 
człowieka dotąd nie biorącego udziału w  pra­
cach dyplomacji, jednak stojącego w  pierw­
szym szeregu polityków sejmowych, b. mini­
stra, bogatego i wykształconego ziemianina
1 przemysłowca, związanego z Francją zarówno 
swemi studjami, jak i stałem hołdowaniem 
w  czasie wojny i po wpjnie orientacji francu­
skiej. Jeśli oddawanie ambasady człowiekowi 
bez doświadczenia dyplomatycznego jest zaw­
sze pewnem ryzykiem, to w  tym wypadku 
osobiste kwalifikacje nowego posła neutrali­
zują w  dużej mienze niebezpieczeństwo tego 
eksperymentu.

Poseł Dr Alfred Chłapowski jest Wielko­
polaninem 'f  przez piętnaście lat, od roku 1904 
do 1919, piastował mandat do parlamentu nie­
mieckiego. Posiada zatem szczególną znajomość 
polityki niemieckiej i wszystkich problemów, 
które na terenie międzynarodowym zahaczają 
o różne rozgałęzienia tej polityki. Urodził się 
w  roku 1874 w  swym majątku rodzinnym Bo- 
nikowie, gimnazjum ukończył w  Poznaniu, po- 
ezem studja ekonomiczne i polityczne konty­
nuował w  Paryżu w „Ecole des Sciences poli- 
tiques“  oraz w  Monachium, gdzie uzyskał do­
ktorat na fakultecie nauk państwowych. Po­
dróżował następnie po Małej Azji i Afryce. 
Ogłosił rozprawę: „Polityka agrarna w  Belgii 
w  X IX  w ieku" i szereg artykułów w pismach. 
Szczególnie wybitne stanowisko w  swej dziel­
nicy zajął Dr Chłapowski jako wyborny go­
spodarz swych majątków, właściciel dużej cu­
krowni i  od kilku lat prezes „Rady Naczelnej 
przemysłu cukrowniczego" na całą Polskę. Od 
przeszło dwudziesta lat piastował różne godno­
ści obywatelskie: wicepatrona Kółek Rolni­
czych, członka zarządu Centr. Tow. Gospodar­
czego, prezesa, Banku Cukrownictwa i t. d. 
W  czasie wypędzania Prusaków z Wielkopol­
ski był komendantem okręgowym ..Strażv Lu­
dowej". Do obecnego Sejmu wszedł z okręgu 
Poznań—-Kościan—Leszno na czele listy N r 8, 
jako przedstawiciel i  przywódca Stwa Chrz. 
Rolników. W  Sejmie wstąpił wraz z całem 
swem stronnictwem do Klubu Chrześć.-Narodo- 
wego i piastuie w  nim godność wiceprezesa. 
Dr Chłapowski wziął żvw v udział w rokowa­
niach z „Piastem", które wyprzedziły powsta­
nie większości sejmowej, a ubiegłej jesieni 
objął po p. Gościckiih tekę ministra rolnictwa, 
którą piastował aż do upadku Rządu Witosa— 
Korfantego.

Że p. Chłapowski zdecydował się przejść 
do dyplomacji i porzucić swe stanowisko czo­
łowe w  organizacjach ziemiańskich Wielkopol­
ski i w  Sennie, nie było aż do ostatnich dni 
wiadomem. Min. Zamoyski załatwił sprawę no- 
tónacji dość szybko, co zapisać trzeba na ieim

korzyść. Dłuższy wakans w  poselstwie pary- 
skiem w obecnym okresie wytężonej pracy 
dyplomatycznej, której jednem z dwóch głów­
nych ognisk jest Paryż, byłby dla naszych 
interesów niewątpliwie szkodliwym.

W  „Wiadomościach Literackich" (Nr 10) znaj­
dujemy fragment ze „Wspomnień" ś. p. ministra 
Le°na Bilińskiego, które wkrótce wyjdą w osob­
nej książce. Fragment traktuje o stosunku Austrji 
do sprawy polskiej. Biliński opowiada między in­
nemu, jak gen. Conrad pozwalając na utworzenie 
Legjttnów i godząc się na komendę polską oświad­
czył, "że „po wojnie zwycięskiej narody zgodzą się 
i bez tego na jednolitą komendę niemiecką". Ob­
szernie opisuje dalej, jak sztab generalny austria­
cki „kokietował aż do wybuchu wojny z młodzie­
żą polską, jako przyszłym materjałem palnym prze­
ciw Rosji“ , źe „namiestnik Bobrzyński wyrażał 
troskę co do przyszłości tej niejasnej akcji" i że 
„akcja powyższa prowadzona była tak jedno­
stronnie, iż gdy legjony zostały utworzone, to 
władze wojskowe w Wiedniu nic nie wiedziały ani 
o legjonach, ani o ich związku 7 powyższą akcją 
sztabu generalnego*1. Później pp. Biliński i Bo­
brzyński przypominali hr. Stuergkhowi zobowiąza­
nia przyjęte przez sztab generalny w sprawić two­
rzenia legjonów, bo... „i sam sztab raczył zapo­
mnieć o swej inicjatywie". Tak lekkomyślnie, nie­
poważnie, bez poczucia odpowiedzialności trakto­
wał austrjacki sztab generalny sprawę Leg]mów, 
do której tyle nadziei część Polaków przywiązy­
wała... Nawet nie zawiadomił właściwych władz
0 swej akcji, a potem i sam o niej „zapomniał"...

Opowiada dalej Biliński o rozłamie w N. K. N.
1 notuje, że p. Daszyński groził „stryczkiem" tym 
politykom, którzy nie szli za N. K. N. Pisze, że 
po rozbiciu armji austrjackiej w Galicji Wschód-  ̂
niej książę-biskup Sapieha, i książę Czartoryski 
mówili z nim o konieczności zawarcia pokoju, co

powiadomiony przez Bilińskiego rząd uważa? za 
„zdradę". • i j f : , 1 ;)■ ■! 1

Biliński chwali Piłsudskiego jako „polityka 
bardzo głębokiego i ostrożnego". „Piłsudski nie 
taił —  pisze —  że jemuby się należała komenda 
legjonów, ale poddałby się nowemu komendanto­
wi (gen. Puchalskiemu), gdyby mógł dla legjonów 
wyjednać pewne zmiany co do rang, awansów 
i t. d.“ . Piłsudski „zgadzał się na całą konstrukcję 
austro-połską, a nawet rozumiał, że armja wspól­
na  austrrn węgiersko-polska będzie miała nadal
komendę niemiecką, tylko zaś „obrona krajowa", 
w którą się po wojnie przemienić miały legjony, 
komendę polską. Bilińskiego raziła trywialna na­
zwa „obrona krajowa" i wolałby nazwę „gwandja 
narodowa", ale Piłsudski zauważył: y

„Niech tylko cesarz da nam język polski, 
to ja się zadowoinię nazwą „obrona krajowa". 
Biliński proponował w sierpniu roku 1914 rzą­

dowi austrjaókiemu wydanie manifestu cesarskie­
go „z okazji zdobycia Kielc i spodziewanego wów­
czas zdobycia Warszawy". Sam napisał tekst ta­
kiego manifestu i uzyskał nań zgodę cesar*a, ała 
sprzeciwił się wydaniu manifestu stanowczo Tisza, 
gdyż „po jego ogłoszeniu nie mógłby nigdy cesarz 
Austrji wznówić stosunków dyplomatycznych i o- 
sobistych z carem".

Tisza sprzeciwił się także, by cesarz obiecał 
Polakom „rząd narodowy, odpowiedzialny przed 
sejmem". Bcrchtold i Burian pokornie podzielili 
zdanie swego „profesora", jak Biliński nazywa Ti- 
szę. Zgodzono się tylko milcząco na wydanie ode­
zwy, którąby armje niemiecką i austrjaeką ogło­
siły przy zajęciu Warszawy, zgodzono 6ię zaś dla­
tego, bo istniał układ, że... tylko sama jedna armja 
niemiecka wkroczy do Warszawy, „a na jej czele 
miał (według układu austro-niemieckiego) wkro­
czyć oddział ułanów legjonów polskich z chorą­
gwią polską". \ , i

Ale —  dodaje Biliński ;— „obie strony zapo­
mniały o tym układzie", a zresztą „Niemcy nie dali 
Austrji dokładnie znać o prawdopodobnym dniu 
wkroczenia do Warszawy"... i ułanów7 polskich 
wprowadzających amiję niemiecką' do Warszawy 
nie bvło... •

Sejm o tajnych organizacjach i o P. P. P.
Warszawa. (Tełef. Wł.)‘ Na piątkbwem posie­

dzeniu Sejmu rozpoczęły się debaty od dyskusji 
nad organizacjami tajnemi. Ponieważ pos. Thu- 
gutt zrzekł się referatu, więc referował pos. Pra­
gę? (P. P. S.) i pos. Kozicki (Zw. lnd.-nar.).

Pos. Prager ożywił sprawę P. P. P-, opowia­
dając te wszystkie fantazje, od których roji się 
prasa miejscowa. W  imieniu komisji przedłożył 
wniosek: „Sejm wzywa rząd do energlcznegę zwal­
czania organizacji spiskowych, działających do­
tąd bezkarnie, a przyczyniających się w mysi wła­
snych programów i zapowiedzi do wywoływania 
zaburzeń reakcyjnych w państwie".

Pos. Kozicki dotknął sprawy ujawnienia tajnej 
organizacji wojskowej w Poznaniu, dotknął rów­
nież spraw „Strzelca” . Organizacje tajne uważa 
za pozostałość czasów przedwojennych i powo­
jennego czasu rewolucyjnego.

Na komisji administracyjnej zyskał aprobatę 
projekt wyb°ru komisji osobnej, złożonej z pięciu 
osób, która ma te wszystkie sprawy zbadać. Je­
żeli w Polsce — dodaje mówca —  można kogo 
pomawiać o ducha konspiracyjnego. tc napewne 
nie te stronnictwa, które przemawiaiacv raorezen-

r :e. Komunikat komisji ustala się w słowach': 
„Komisja ma prawo wglądać we wszystkie spra­
wy urzędowej oraz wezwania świadków I rze­
czoznawców. Następnie pos. Kozicki stwierdził, 
żo organizacja P. P. P. nie pozostaje w żadnym 
związku ze stronnictwami polityyznemi, posiada- 
ęcfmi swoich przedstawicieli w tej Izbie.

Pos. Insler • (Kolo żyd.) postawił wniosek', 
ażeby il°ść członków komisji rozszerzono z 5 do 
7. Wniosek ten jednak został odrzucony. Rezolucję 
Mniejszości, która domagała się ukarania osób, 
które na stanowiskach będąc, wchodziły w porozu­
mienie z P. P. P.. odrzucono 164 glosami prze­
ciwko 155.

Po wybraniu komisji pięciu, dyskutowano 
obszernie nad ustawą o bezrobociu, która to dy­
skusja trwała jeszcze o godz. 6.30 wieczorom, 
gdy nam telefonuje korespondent.

WZROST ZAPASU DOLARÓW W PKKP. ,
Warszawa. (Teief. wł.). Raport walutowo-de- 

wizowy P. K. K. P., sporządzony dnia 29 lutego, 
wykazuje zapas w dolarach 16,153.457, t. j. o 2 
i pół mil. więcej niżli ostatni rauOrt. sporządzony 
doią 20 lutego.
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Wilno żąda dostępu do Kłajpedy.
żenią, te dostąp do portu kłajpedzldego jest wa-Wilno. PAT.* Rada miejska miasta Wilna, na 

posiedzeniu w dniu 6 marca br. powzięła następu­
jącą uchwałę:

Kraj nasz ponosi ogromna straty *  powodu 
blokady Niemna i niemożności korzystania z por­
tu kłajpedzfeiego. Cały °bszar z|eai wschodnich 
Rzeczypopsołitej g ośrodkiem swoim Wilnem sta­
nowi teren leżący w promieniu systemu Niemna, 
którego najważniejszy dopływ na terenie Rzeczy­
pospolitej Polskiej ma z górą 400 kim. długości. 
Blokada Niemna, jaką zarządziła Litwa, uniemoż­
liwia wykonanie jakiegokolwiek planu gospodar­
czego na ogromnej przestrzeni ziem polskich, za­
bójczo wpływa na handel, rozwój przemysłu i rol­
nictwa, miasto zaś Wilno, etaa°wiąe« wskutek 
swego położenia geograficznego ośrodek całego 
kraju, jako leżące na skraju polskiego państwa, 
czyni miastem zapadłem, nie mającem nawet bez­
pośredniej komunikacji z Ubawą, portem odgry­
wającym przez długie lata rolę bezpośredniego 
wyjścia na morze.

runkiem rozwoju gospodarczego naszego kraju, 
stwierdza konieczność posiadania przez Polskę 
całkowitego | nieograniczonego prawa tranzytu 
pgzez Litwę wszystkimi drogami lądowemi i wod- 
nemi do Kłajpedy i do Libawy, jak również u- 
czestniczenla w zarządzie portu delegata polskie­
go jako reprezentanta kraju nie mniej od Litwy 
portem kłajpedzklm zainteresowanego. Rada miej­
ska widzi w tern jedynie gwarancję zabezpieczenia 
interesów gospodarczych w Kłajpedzie, która rzą­
dzona przez przedstawicieli Litwy i Niemiec, kie­
rujących się polityeznemi celami, skierowanemi 
przeciwko Polsce, może być dla gospodarczych 
interesów naszego kraju całkiem strac°na. Rada 
miejska miasta Wilna stwierdza konieczność ści­
słego śledzenia planów niemieckich, zmierzają­
cych do wykorzystania Litwy, jako nieprzyjaźnie 
uaporobkmej dla Polski, dla swoich celów.

Uchwała ta została przyjęta jednomyślnie i ma 
być przesłana do Min. Spr. Zagr.

Rada miejska jniasta Wilna wychodząc % zało-

Powstanie Kabylów w Marokku.
Madryt. AW. Telegr. Comp. donosi w związku 

t  ostafcniemi wiadomościami o powstaniu w Mar 
rokko, iż powstańcy bombardowali hiszpański krą­
żownik „Katalonja“ . Kapitan i dwóch marynarzy 
zostało zabitych, dwóch oficerów i ośmiu maryna­
rzy zostało rannych- Również poważny oddział 
wojska hiszpańskiego został ootoczony przez Ka­
bylów i wzięty do niewoli,

Londyn. PAT. Z Tangeru donoszą, ts w wal­
kach z*tubylcami w Malilli wojska hiszpańskie 
zostały złamane koło TWasso ł Rłffa i odparte 
w kierunku do Nad os. MeHUa jest ostrzeliwana.

Obrady sejmowe nad ustawę 
o ubezpieczeniu.

; W  dniu 6 b, m. prowadził Sejm w dalszyra cią­
gu dyskusję nad ustawą o bezrobociu. Pierwszy 
zabrał głos pos. ks. Wóydcki, wskazując na do­
niosłość ustawy z tego względu, że Polska musi 
byś .krajem przemysłowym i sama sobie wystar­
czyć. Ustawa ma zapobiedz emigracji i państwu 
polskiemu ma d «  pracowników zdrowych i zado­
wolonych. ' Zaprojektowana sanacja skarbu — 
zdaniem mówcy —  nie przeszkadza przeprowadze­
niu tej ustawy. Klub Ch. O. będzie popierał tę 
ustawę.

Pos. Sehfpper krytykuje ustawę i zapowiada 
poprawki w im. Klubu żydowskiego.

Kierownik Ministerstwa pracy Suocn oświadcza 
imieniem rządu, że sprawa ubezpieczenia joat je- 
'dnem z ważnych zadań rządu, który pragnie, by 
ta rzecz została jak najrychlej załatwiona. Luki 
w tej ustawie są wynikiem jedynie trudności G'ga- 

J pizacyjnych i finansowych.
Wiceminister Klarner oświadczył, że rząd j&>t 

zainteresowany w tern, aby tę ustawę przeprowa­
dzono jak najprędzej. Jeżeli w tej najtrudniejszej 
dla skarbu chwili rząd przedłożył tę ustawę, to 
jest w tem dowód, że ustawa jest jednem ogni­
wem w szeregu zarządzeń, należących do sanacji 
naszych stosunków. Następnie na podstawie da­
nych cyfrowych wykazuje niemożliwość na razfę 
rozciągnięcia ustawy na wszystkie kategorje pr*- 
cowników. Jąk tęgo domagają się poprawki, gdyż

Straty Hiszpanów w zabitych, jeńcach 1 amunicji 
są poważne.

Londyn. PAT. Z MadTytu donoszą: Władze 
hiszpańskie wysłały do Mebli! nowe rezerwy, zło­
żona z 14 tysięcy ludzi.

, BUNT WOJSK HISZPAŃSKICH.
Madryt AW. Obiega tutaj wiadomość, że gar- 

nizao w Maladze zbuntował się. Powodem buntu 
byt rozkaz odjazdu do Marofeka w związku z ostat­
nimi wiadomościami o powstaniu Kabylów.

wówczas tnsehaby na ten cel przyznać przeszło 
100 miljonów złotych rocznie. Dlatego mówca 
zmuszony Jest' prosić, aby ustawę tę traktować 
w rozmiarach możliwie skromnych w tej nadzieli, 
że w miarę możności nwez ta będzie dajej rozbu­
dowywaną.

POsel Ossowski (Wyzwolenie) uważa, że usta­
wa jest lekarstwem na objawy choroby,'ale nie na 
samą chorobę. Przeciwnie, może się ona przyczy­
nić do zwiększenia bezrobocia przez zwiększenie 
kosztów ptOdukcji. Przyczyny zastoju szukać na­
leży w polityce popierania przemysłu ? zaniedba­
niem rolnictwa. Dlatego mówca wypowiada się prze­
ciw jednostronnemu protekejonallzmawi ze szkodą 
rolnictwa.

Poseł Rusinek (Piast) stanowisko klubu do 
ustawy uzależnia od tego, czy nie obciąży zbytnio 
skarbu i czy gminy uie będą pociągnięte da świad­
czeń.

Po przemówieniach pos. Waszkiewicza (N. P.
: R.i, Z erb ego (klub riiem.), ks. Lljrowa (klub uki'-) 
i Łańcuckiego (kom.), dyskusjo odroczono do na­
stępnego pocńcdzeniiL

WOJSKO A PRASA.
Mini-der gen. Sikorski wydał następujący roz­

kaz do aamji: „Nakazuję wdrażać jaknajsiłniej 
w podwładnych dyscyplinę tajemnicy służbowej, 
która w czasie wojny i pokoju chroni armje przed 
niebezpieczeństwem wrogiego wwiadu. Wyciąga­
nie wewnętrznych spraw woj-ka na łamy dzienni­
ków, niepokojenie opinji publemej i artnji senza. 
cjami dzięnfttkarskiemi, udzielania .poufnych iafor-

macyj o sprawach służbowych oeobora postron­
nym, powinno bezwzględnie ustać. Normalny kon­
takt arrnji z prasą zostanie w swoim czasie unor­
mowany —  a -wykluczeniem wpyęikreb . samodział- 
szych wystąpień w tym kierunku**

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu czwartko- 
wem Sejmu, jak wiadomo, doszło do, głosowania 
nad wnioskiem kluDu ukraińskiego w sprawie akcji 
rządu wobec ukraińskiej partji s°cjalno-demokr. 
Zarówno wniosek ten, jak i wniosek w sprawie 
Besarabowej zostały odrzucone, jednakże zyskały 
one poparcie wszystkich stronnictw mniejszości na­
rodowych, tudzież stronnictw lewicy, mianowicie 
P. P. S. i Wyzwolenia.

Zastanawiało to wszystkich z jakich motywów 
stronnictwa lewicowe, a zwłaszcza „Wyąwoieniei” , 
w ktorem niemały udział odgrywali dawni wojsko­
wi, szefowie drugich oddziałów, dlaczego oni po­
pierali stanowisko Ukraińców, jakkolwiek przecież 
sami w swej dawnej pracy spotykali się x tego 
rodzaju prapagandą antypaństwową.

W  kołach politycznych usiłowano to stanowi­
sko tłómacsyć pogłoskami o konferencjach, odby­
wających się perjodycznie oo dwa tygodnie w je­
dnej z redakcji „Porannych Kurjerów” , w których 
' koherencja eh mają brać udział wybitni przed­

stawiciele lewicy i kierownicy słowiański^ mniej­
szości narodowej. Na konferencjach tych w dro­
dze wzajemnej dyskusji podobno dąży się do usta­
lenia wspólnej Iinji postępowania. Podobnoś w je­
dnej z takich konferencji brał udział h. min- spraw 
®*gran., Al. Sarzyński, którego lewica niedawna 
fcrs»wala jako kandydata na posła do Londynu, 
kładąe na to nacisk, że om odpowiada kierunko­
wi Mac Donalda, a Skirmuntowi w draflao łaski 
dawali mandat przedstawicielski w Paryżu.

P. THUGUTT WYJEŻDŻA DO WŁOCH.
Warszawa. (Telef. wł.) Pos. Thugiitt zgłosił 

się do prokuratora i złożył mu tekst sweflęgo prze- 
mówienia, wygłoszonego na bankiecie Al. Ledni­
ckiego w sali Malinowej w Warszawie. Na czwart- 
kowem posiedzeam swego klubu p. Thugutt 
otrzymał sześciotygodniowy urlop i wy^żdia d° 
Włoeh na kurację. Kierownictwo klubu obejmuje 
pos. Dąbski.

Stra jk  w bankach w iedeńskich wygasa.
Wiedeń. (PAT.). Wczoraj toczyły się narady 

między urzędnikami bankowymi a dyrekcjami ban­
ków. W kwestji godzin kasowych 1 podwyższenia 
pensji osiągnięto porozumienie.

Wiedeń. (PAT.). Rokowania strajkujących urzę­
dników mają pomyślny przebieg. Praca zostanie 
prawdopodobnie jutre podjętą.

Zm ierzch wschodnich w ietkeści.
Po kalifie kolej na szaeba.

Patyż (PAT. Tob Comp.). Bawiący obecnie pa 
Riwerze szach perski otrzymał zaj^iadarpienie 
z Teheranu, że zostać wydalony z kraju i że nie 
wołno mu więcej wracać do Persji, Równocześnie 
rząd perski postąn»wil sprzedąć klejnoty szach8, 
a za uzyskane pieniądze przystąpić do budowy 
Unjl kolejowej. \
gu  ■*— 3—̂ — f —

Z ostatniej chwili-
Konstantynopol. (PAT.), Gabinet turecki ustą­

pił, aby ułatwić Ismetawi baszy utpforzsułe nowe­
go gabinetu.

Warszawa. (Telof. wł.) W dnńi 1 b. m. liczba 
bezrobotnych w P daee wynosiła I'J 3.020 łudzi.

Warszawa. (Telef. wł.) Rząd ofir ilnie komu­
nikuje, że jest zdecydowany nie .-urjzłclać żadnych 
zamówień na budowę parowozów ani stoczni 
gdańskiej, ani finr>°m zagraniczą^jp.

Wiedeń. (A W) Po zażegnaniu strajku banko no­
go, który trwa! prawie trzy.’  tygodnie, bankowcy 
pod«jmą pracę w poniedziałek nJmo.

CENY GAZU I PRĄDU ELEKTRYCZNEGO.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji gaz-owó- 

elektrycznej zatwierdzono wprowadzone przed 
dwoma tygodniami przez prezj/lljum opłaty, a to 
7,200.000 rnk. są 1 metr sześć,, gazu i 1.300.000 
mik, za 1 kilowat jjradu.

Senzacyjny zwrot w ameryk. panamie naftowej.
Kierownik komisji śledczej wmięszaay w aferę.

Paryż. AW. Jak donosi „New York Herald'1 
z Waszyngtonu, śledztwo w sprawia skandalu 
naftowego przybrało wprost sensacyjny obrót. 
Mianowicie oskarżonym Jest senator Walah, kia- 
równik komisji śledczej, że ułatwiał aafctarzOwi 
Doyhnemu robotę przez wymienianie z nhn tele­
gramów. Ojpinja publiczna jest żywo poruszoną 
całą tą aferą. W  związku z tem donoszą, że de­
partament sprawiedliwości korespondował w dro­
dze szyfrowanych telegramów z wydawcą „Wa­

shington pcst4* Madesanem, który jest podejrzany 
o propagandę dla zatuszowania całego tak sensa­
cyjnego śledztwa- Departament sprawiedliwości 
zaprzecza temu energicznie.

Londyn. PAT. Z Waszyngtonu donoszą, że ko­
misją senacka, rozpatruje poufnie materjaly, od­
noszące się do głośnej afery naftowej w Stanach 
Zjednoczonych. Matarjał dowodowy składa się 
przeważnie z depesz, wymienianych pomiędzy od­
nośnymi stronami. Depesz tych jest przeszło 300.
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1 dnia politycznego.
Dokument litewskiego haks tyzmu.

' Warszawska „Gazeta poranna” zamieszcza opis 
egzem olarza pisma w Kownie p. t. „Dzień polski’1, 
świadczący o prześladowaniu, na jakie polskość 
jesi na I i i  wie na-aż^na. W mielce artykułu wstę­
pnego —  biała p’ama wymownie dowodzi „wolno­
ści prasy*4- Tytui pisma w języku litewskim, jak 
również podpis redaktora i właściciela drukami. 
Go Więcej, nazwisko redaktora, przerobiono aa li­
tewsko. Zwraca uwagę, że o ile wszystkie nazwi­
ska polskir przerabia się na Iitew- rie dopiskiem 
,,vjm*6“  lub „nos” , nazwiska rosyjskie i niemiec­
kie tej przeróbce nie ulegają. Pisma polskie mogą 
iCtiietrZczać te wiadomości, których jm dostarcza 
urzędowa agencja, Wszcstko to urąga zasadom 
wolutośći i demokracji. Dziwna rz°cz, że Liga Na­
rodów- n? te „drobnostki41 nie zwraca uwagi!

Erchn politycznego bani ;etu.

W bankiecie kondolencyjnym wydanym przez 
b- aktywistów dla p, Aleksandra Lednickiego brał 
takie udział rektor uniwersytetu warszawskiego,

Oblicze narod<
TToniośI? znaczenie, jakie mają dla Polski zie­

mie kresowe, z konieczności musi się v yjunąć na 
czo*o problematów naszej polrtyld. Ostatnio w lu­
towym numerze „Przeglądu Współczesnego’1 oma­
wiał sprsr-ę Liałmwką p. Konstanty Srokowski, 
drukując memoriał, który ułożył dla gen. Sikor- 
aldero aa czasów: jego rządów.

P. Srokowski wychodzi z założenia, &  ponie­
waż koło 1,600.000 fudzi (w istocie znacznie wię­
cej) używa w domu języka białoruskiego, przeto 
wielka mata ludu w trzech wschodnich wojewodz- 
knrwch jest tiałornską, a uświadomienie jej jest 
tylko kwest ja wasu. Stąd oblicze narodowe kre­
sów aa północ od Prypeei jest białoruskie.

Stwkrzd-ió wobec tego należy, że oblicze saro- 
dhwe danej ziemi nie zależy od przewagi D ościo­
wej tej, cajP itnej grupy etnicznej Śląsk Ooołrki 
nie miał przed 40 laty oblicza narodowego pol­
skiego, choć był zamieszkały couajmnaej przez 
75% etmczuto czystych Polaków. To oblicze na­
rodowe urabia terasa i piśmienrierwo. v,pływ kul­
turalny i polityczny jednostek (księży, nauczycieli, 
inteligencji wogćle. póJSnteligencji, wybitniejszych 
jediu stek z ludu), wreszcie stanowisko żywiołów 
gospodarko silnych (przemysłowców, właścicieli 
ziemskich). Te czynnik* nadają oblicze narodowe 
krajowi. I  pod tym kątem widzenia należy rozpa-

Atias statystyczny Pilski.
(Atlas statystyczny Polski w opracowaniu Dra 

Ignacego Weinfelda podsekretarza stanu w  GŁ 
Urz. Statysl., Ed. Szturm de Sztrema naczelnika 
wydziaru w Gł. Urz. Statyst. i Jana Ptekałkie- 
wicza, również naczelnika wydz. w Gł. Urz. Sta-
tvst. ___ Zeszyt pierwszy. Warrzawa-Bydgoezcz,
1924. Instytut wwdawnu zy „Bibljotcka Polska** 
(8 str. druku +  *20 str. litogr. map i tablic star 
tyst. na 20 kartach in folio). Część rysunkową 
wykonał Kazimierz Kochań- ki).

Godząc się zasadniczo z opinją wydawców, że 
„graficzne przedstawienie szeregu zjawiok z ty­
cia, duchowego, gospodarczego i społecznego Pol­
ski w porównaniu z tablicami cyfroweml dale 
obraz łatwiejszy do zrozumienia, zanalizowania 
i zapamiętania dla szerokiego ogółu** i „popuLv 
ryruje tern samem wiadomość" o rozpatrywanych 
zjawiskach**, witamy niniejezą publikację ze szoze- 
rem zadowoleniem, bo podzielamy w zupełności 
zymżone tam zdanie, i i  jeżeli „nawet państwom 

o dawno urrwaionym bycie politycznym zależy na 
możliwie szerolii® zaznajomieniu obywateli z wa­
runkami bytu i rozwoju kraiu“ , to „tern bardzie j 
państwo, odrodzone z dzielnic, które przez sto lat 
z górą odrębnie się rozwijały, wymaga wypitków 
w tym kierunku, ąby spopularyzować lak najsze­
rzej tak ważne dla kałdeero wiadomości**.

Ale tu w; pada nam odrazo wyrazić wątpli­
wość czy cel tak chwalebny zdoła osiągnąć wy­
dawnictwo pomyślane i wykonane tak jak się to 
EBDOwIada jjo niniejszym nanwazym zeszycie. Nie

dr. Koschenbar-Lyskowski. Co go z p. Lednickim 
może łączyć? Sprawa się wyjaśni, gdy się zwa­
ży, że w roku 1916 prof, Koeehenbar z enżtidja- 
zmem dziękował niemieckiemu rządowi za otwar­
cie uniwersytetu w Warszawie. W  . Deutsche Juri- 
stea-zeitung“ rozpisał się na ten temat. Obok 
gładkich komplementów i uznania „wspaniało­
myślności Jego Cesarskiej Mości1* .puśc’ł eię pan 
profesor na niebezpieczne pole bieżącej polityki. 
I rządowi pruskiemu podawał sposoby pozyskania 
słowiańszczyzny dla niemieckiej kultury. „Wscho­
dni o-i uropejskie ludy —  pisał wówczas —  mogą 
być zyskane dla kidtury niemieckiej, jeśli się im 
będzie podawać tę kulturę w ich własnym jęzjyku 
rodzimym. Z satysfakcją dowiedziałem się od wy­
bitnych niemieckich urzęeuikow zarządu, którzy 
niezmordowanie działają w warszaw skietr*. generał- 
gnbernat orstwie, że uważają tę sprawę za jądrc 
powierzonego im do rozwiązj ,nia problemu**.

Znamienny dokument! Śmiech bierze, gdy się 
dzisiaj czyta te i tym podobne listy i artyk. b. akty­
wistów z okresu okupacji Dzisiaj traktujemy je 
jako humory1)tykę a przecież pisali je ludzie po­
ważni, uważający się niedawno za. polityków i na- 
wwt za takich przez pewien czas uważania

iwe Białejrusf.
trywać fUjdsunJu nar odowośclowe na kresach 
wschodni (di,

Stosując ten punkt wyjścia dc Białorusi, 
Mwierdyić należy, że o prasie I piśmiennictwie 
mówić nie&a co wobec analfabetyzmu mas. Ten 
tediy czynnik w zupełności odpada. Pozostaje 
wpływ jeduMitek z inteJ igencji i półinteligencii, 
oraz wptyw wielkich właścicieli ziemskich. Jeśli 
chodzi o pierwszą kafogeje. to wchodzą tu w grę 
duchowni katoliccy i prawosławni, urzędnicy obe­
cni i dawni rosyjscy, żydzi, inteligentniejsze żywio­
ły z ludu (sołtysi i t. p.), nauczycielstwo. Te gru­
py kierują opinją mas nn kresach wschodnich.

Jeśli chodzi o znalezienie sprawdzianu wpły- 
wów, to najbardziej oćpoybadałby nie spis ludno­
ści, ale wynik wyborów. Poniekąd może tiu służyć 
lako punkt oparcia ilość głosów, które padły na 
listę mniejszości, aczkolwiek wybory połączone 
były z nadużyciami i wielką rolę odgrywała cie­
mnota wyborców. W  każdym razie oka rałe się, 
że istnieją silne wpływy antypolskie. Nie trzeba 
się jednak łudzić. JeśH weszli do Sejmu posłowie 
białoruscy, to nie dzięki uświadomieniu map, ale 
Izieki opozycyjnej robocie żyr. kńów, markują­
cych się w ruchu białoruskim, jako wygodniej­
szym.

CS wszyscy prawosła gid popi, dawni urzędnicy

my ślimy wcale twierdzić, żeby wydawnictwa o ce­
lach popularyzatorskich nie mogły być wywuroe 
i gustowne, stanowczo jednak nie powinny być 
luksusowe. Tymczasem do luksusowych trzeba 
zaliczyć pierwszy zeszyt Atlasu. Najpierw ze 
względu na papier pierwszorzędnej jakości, bez- 
drzewny, więc chyba w dzisiejszych warunkach 
zbyt drogi, jak na taką publikację. Następnie —  
zdaje się —  zbyt rozrzutnie szafowano miejscem: 
te duże stronice in folio można było o wiele le­
piej wyzyskać i umieścić na nich całe iesccze 
mnóstwo szczegółów, których brak w ^objaśnie- 
niach. Wątpimy też, czy koniecznem było pozo­
stawienie całych odwrotnych stron tablic bez za­
drukowania: na tak grubym papierze bet szkody 
dla litograncznej części można oyło umi iścić 
mnóstwo rzeczy. Zdaje się również, jakoby roz­
mieszczenie owych kół i kwadratów oraz prosto­
kątów na mapach kolorowych, zamiast przyczynić 
się do peg-ądowośd, szkodziło raczej praktyczne­
mu pożytkowi zarówno map, Uk i tych kół i kwa­
dratów. Ni© bardzo też rozumiemy, dlaczego majpe 
podziału administracyjnego poprze zynano waż­
niejszemu liujami kolejowemu: granice województw 
kreskowane tylko, znikają tu niemal cbok dość 
grubych linji dróg kolejowych, tak, że mapa ta 
raczej winu?by nosić napis: komunikacja kolejo­
wa. Skutkiem tego ma się niejednokrotnie wra­
żenie, te większy pożytek odnosi czytelnik z o- 
wyeh kresek i kółek statystycznych, umieszczo­
nych pod mapami i na tfbl. 5, 16, 17, 19, 20, 
aniżeli ze samych map, na które przecież wyda­
wcy główny, jak się zdaje, kładli namsk. Tyle 
co do technicznej strpmy w ydą^ctw ą,

rosyjscy wy»uceni z posad, nauczyciele, element 
kulturalnln i duchowo rosyjski, który nagle teraz 
stał sif bi iloruskhn, przeforsowali liBtę mniejszo­
ści. Oni to, eskontując tradycyjne znaczenie, da­
wne znajomości i wpływy, słowem, całą swą spo­
łeczną i  kulturalną potęgą przeciwstawili się pol­
skości Poparli ich żydzi, pionierzy kultury rosyj­
skiej na wschodzi”, Niepozyskani dla Polski „star- 
szynowie*4 wiejscy, sołtysi i t  p. pełzli na ich 
pasku. ncH iągr.jąc masy.

Rola szczerych Białorusinów była minimalna. 
20 księży, garść inteligencji J. półinteliffencji, wr- 
azłej z ludu —  oto bilans ruchu bia.emskiego, 
opierającego .się jedynie na wpływie poszczegól­
nych jednostek —  najpoważniejszym naturalnie 
w katolickich parafjacn, gdzie są księża białoru- 
sini. Wnływ ich nie mógł obejmować więcej, niż 
kilkanaście tyBięcy głosów na 226.000, które pa­
dły na listę mniejszości.

Ta Etfceja irreamty rosyjskiej znajduje oparci# 
w masach, przejętych tradycją państwa rosyjskie­
go, woiska, kultury —  chłop, jak to pc inoei pan 
Srokowski, nie rozumie korzyści i  nauki polskie­
go języka —  woli rosyjski. Kresy są pilnie zni­
szczone, szczególnie że „ruskość*4, jedynie jako; 
wspólność wiary łączy EusLna z Rosjaninem.

Eksterminacyjna polityka rosyjska wyparła 
żywioł polski z żyda społecznego ninmal zuneł- 
nie. Zwolna zaczyna on wracać do niej, oparty o tr i 
dyeję, wyżazr kulturę. Ale trzeba czasc.. by zer­
wały się więzy między łud.żmi dawnego regime‘u 
a ludem, aby między urz< dnikami i półinteligen­
tem Polakiem, zwykle przybyszem, a chłopem 
zawiązał się takieam kontakt, jaki istnieje mię­
dzy nieliczną coprawda inteligencją rosyjską i zni­
szczoną a lud r  wiejsKim. Trzeba, aby tradycja 
-<> óywowości polskiej siarła pokoet kultury rosyj­

skiej i przeobraziła inercję m«E idących dawnymi 
sdakaml

Natomlas gospodarczo ż>wioł polski dominuje 
na trasach bezapelacyjnie. Z tradycji i pot^ i zaj­
muje w życiu soołecznwŁ pierwszo miejsoe. I  tyl­
ko niesłychanie krótk ow* oczna nl''celowa polity­
ka polskj stara się go poddać i osłabić.

Trudno jast .okmeślić—oti-ioze narodowe krę- 
sów. Walezy tam kultura polska z rosyjską, za- 
-szcBÔ orną w czasach niewoli. Walczy coraa sku- 
teęmhj, - zdakyrająo _ pokost rosyjski. A le na 
wszystko**IrzeSa" czrsrn Roch białoruski, prawdzi­
wy. dziś jest zjawiskiem drugorzędnenn. polhycz- 
ąe jego naczenie jest minimalne. Prawosławni Bia­
łorusini —  to awangardt Rosji i jej kultury. Pro­
blemat Białoruski jest dziś zagadnieniem kultu- 
ralnem, a jaszcze nie narodower1, bo masy idą 
albo za Polakami, albo Rosjanami I  jakc proble­
mat kulturalny rależv gc rozpatrw. ,ać-

K. G.

Co aię tyczy samych szczegółów statystycz­
nych, to pragniemy zwrócić. uwagę na niektóre 
tylko rzeczy, które nae przj przeglądaniu Atlasu 
uderzyły. I  tak najpierw razić musi fakt, że „cv- 
fry grekokatal*ków w szkdach wyższych mało­
polskich obejmują prawosławnych, w innych szko­
łach grekokatolicy objęci są cyfrą prawosław­
nych (str. 7, uwagi do tablic i tablic: 5); nie chce­
my przypuszczać, żeby to zmieszanie grekokato­
lików (rozumiejąc przez nich kat,o’ iz6w obrządku 
wschodniego, razem ewentualnie z ormiańskim, 
o którym Atlas wogóle nie wspomina, więc go 
chyba objął cyfrą rzymsko-katolicką) mogic po­
chodzie z braku zrozumienia różnicy między gre­
kokatolikami a prawosławnymi Na tablicy 5-tej 
w przeglądzie międzynarodowym szkolnictwa wyż' 
szego niewiadomo czemu opuszczono wydział 
teologiczny. Na tablicy 6 (Sejm) do kolumny 
cyfrowe; Eezby senatorów podług stronnictw 
wkradł się chyba błąd drukarski, iprz; puszczacie 
do prawicy zamiast 94, jak wydrukowano, należy 
49 senatorów. Moim chyba powątpiewać, czy za­
sad? podziału członków Sejmu i Senatu na pra­
wicę i resztę stronnictw, do której Atlas zaliczył 
także „Piasta" Jest dosyć trwała, żeby na mej 
oprzeć statystykę, bo czy to poniekąd nie prze­
sądza o przynależności, powiedzmy, „Piasta", 
Robotników narodowych i (wszystkich?) mniej­
szości narodowych do —  lewicy? Na tejże tabli­
cy 6 zabrakło miejsca d’ a graficznego przedsta­
wienia zawodów senatorów.   Go do tablicy 9
nie można powstrzymać uwagi, że przy zestawie­
niu wielkiej własności rolnej podług naródowo- 
fid wymienieni pa PM sp  miejscu po Polakach
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Odwrót Mac Donalda od socjalizmu.
W  czasie meetingu, wołanego przez Rade wol­

nych kościołów w; Brighton, wygłosił Macdonald 
mowę, której ciekawsze ustępy brzmiały: „Wezwani 
•jesteśmy siłą wypadków du przystosowania naszej 
wiary chrześcijańskiej do warunków nowego iy- 
cia społecznego. Umysły chrześcijańskie muszą 
przygotować się do konieczności szukania rozwią­
zania zagadnienia pauperyzmu. Przedmiotem stu- 
djów tych powinna być jakakolwiek wielka kon­
cepcja przebudowy życia społecznego drogą ewo­
lucji socjalnej. Mówca wierzy w przyszłość ustroju 
socjalistycznego, nie wstydzi się go, 3ni lęka**. 
jW fcwęptji samoobrony narodowej Macdonald po­
siedział: „w tej dziedzinie od samego początku 
naszych rządów staramy się znaleźć zabezpieczenie 
niezależnego bytu naszego narodu'*. W końcu prze­
mówienia plremier potępi! zarówno lokaut, jak i 
strajki, niezgodę wśród pracowników świata prze­
mysłowego, oraz wprowadzenie zamętu wewnętrz­
nego. Środki te nazwał premier dziecinnymi i głu­
pimi. Dalej premier powiedział: w sprawach tych 
można się posługiwać arbitrażem. I

Premier angielski wypowiedział w powyższych 
słowach poglądy, które nic nie mają Wspólnego 
z socjalizmem, a specjalnie z marksizmem! Apel 
bowiem do religji chrześcijańskiej, wezwanie do 
studjów, by na jpła/tformie chrześcijańskiej zasady 
.iwjwiązać kwestję paiuperyzmu, kwestję społeczną 
odbiega najzupełniej od linji poglądów dotychczas 
uznawanych za święte w obozie socjalizmu. Jest ten 
apel wyrazem niemocy socjalizmu, niemocy rozwią­
zania konfliktów społecznych na podstawie mecha- 
ni'tycznego przesunięcia wartości materjalnyeh 
■ jednej warstwy na drugą. Jest on dalej odrzu­
ceniem i potępieniem maiterjaiizmu dziejowego i je­
go poglądu na świat. Jakżeż daleko odbifega Mac­
donald od Marksa, od Engelsa, który pisał: „W y­
powiedzieliśmy wojnę religji i mało troszczymy 
się o to, czy nas ateistami, czy jeszcze inaczej na­
zywać będą0.

Dalej uderza podkreślenie ewolucji socjalnej, 
jako Lmji rozwoju ruchu robotniczego, gdy Marks, 
Kautsky i inni najwybitniejsi tearetyęy socjalizmu 
uznawali tylko rewolucję jąjka sppeóh, Ąreąlizawa- 
jaia ustroju socjalistycznego. ' f ~~

A  wreszcie Macdonald potępi! gwałtowne spo 
aoby walki społecznej: strajk, lokaut, zamęt we­
wnętrzny. Jest to niesłyehane w obozie i ruchu 
socjalistycznym, dla którego palka, rewolwer i ter­
ror do dziś dnia 6ą naturalnymi i moralnymi środ­
kami w  dążeniu do celu.

Macdonald jeszcze w r. 1905 wydał książkę o 
;socjalizmie, iw której wystąpił przeciw Marksowi. 
[Pd  tego czasu ewolucję poglądów posunął daleko.

i Niemcach, Rosjanach i Rusinach ,ąnni“    mogą
nimi przecież być tylko żydzi   jakoś wstydli­
wie tym razem zniknęli oni za nomenklaturą nieco 
zbyt —  neutralną. Jaki tego mógł być powód? 
Czy może ten, żeby nie bił zanadto jaskrawo 
w  oczy np. uderzający fakt, iż ci „inni**,. t. j. ży­
dzi, posiadają —• w stosunku do innych narodo­
wości —  4.7 proc. większej własności rolnej, pod­
czas gdy ten tak okrzyczany z powodu rzekomych 
swoich bogactw ziemskich Kościół w  stosunku 
do własności większej prywatnej, państwowej i in­
nej ma wielkiej własności rolnej zaledwie 1.6 
proc.? Takich jak ta niekoosekwencyj ozy nie­
dopatrzeń w wydawnictwie statystycznym po- 
,winno się szczególnie troskliwie unikać, bo one 
dają mylny obraz rzeczy w sprawie bynajmniej 
nieobojętnej. —  Co się tyczy tablic, ilustrujących 
stan’ zasiewów, zbiorów, koni, bydła rogatego, 
‘trzody chlewnej, owiec i podatków, to mamy 
Wrażenie, że może jednak trzeba było trochę z te- 
ani rzeczami poczekać na stalsze i dokładniejsze 
podstawy obliczeń statystycznych’.

Zapowiedziany drugi zeszyt Atlasu ma zawie­
rać wykazy i mapy o większem niż pierwszy zna­
czeniu, bo np. narodowość, wyznanie,' reforma 
rolna, przemysł, spółki handlowe i t, 4- —  Ocze­
kujemy jego ukazania się i  silnem zaciekawieniem 
i będziemy śledzić bacznie rozwój dalszy tego wy­
dawnictwa 7, tąsamą objektywną życzliwością, 
z którą przyjęliśmy zeszyt pierwszy. W  tym celu
życzymy mu mniej   dzisiaj tak kosztownej —
wystawności, a za to dokładności i sumienności 

jjmet wBZTStJdch szczegółach!. K.

Dopiero jednak objęcie rządów i odpowiedzialność 
za nie skłoniła go do jawnego zarzucenia trzech 
zasad podstawowych socjalizmu: materjalizmu
dziejowego, rewolucji socjalnej i terroru! Równo­
cześnie zaś przyszedł do przekonania, że jednak 
chrześcijaństwo, zwalczane i oplwane przez socja­
listyczne żydostwo, ma w sobie pierwiastki zdolne 
odrodzić, przebudować życie społeczne, nawet je­
go gospodarczą dziedzinę. Ktoby był przypuszczał, 
że uznanie dla chrześcijańsko-społecznej myśli 
przyjdzie ze strony leadera socjalizmu?

A  jednak premier angielski dalej wierzy w swój 
ustrój socjalistyczny i nie wstydzi się go! Być mo­
że! Choć głośne zapewnianie o tem raczej prze­
ciwnie może świadczyć. Macdonald przecież wie co 
znaczy „ustrój socjalistyczny*1 w Rosji bolszewic­
kiej! Przypuśćmy jednak, że Macdonaid nie gra ko- 
meaji i w ustrój socjalistyczny wierzy jeszcze dziś! 
Miejmy tę nadzieję, że nie będzie już wierzył —  ju­
tro. t. j- za lat 10, 20! Jeszcze niejedno zobaczy, 
niejednego doświadczy! A  jak uczciwie przebył 
swoją ewolucję duchową od materjalizmu do chrze­
ścijaństwa, tak ją też odbędzie od socjalistycznego 
ustroju do porządku opartego o własność prywa­
tną! W. Z.

Z prasy ludowej.
(Za kim wieś idz*e? —  Charakterystyczny głos 

chłopa).
Pisma ludowe są obecnie zajęte ustalaniem 

opinii wsi. Jedne próbują dowodzić, że wieś jest 
za Brylem i Pawłowskim, którzy opuścili Piasta, 
organy zaś P. S. L. zapełniają szpalty sprawozda­
niami z wieców, które dowodzą, że przeciwnie — 
wieś potępia rozbijaczy. I tak w ostatnim nume­
rze „Piasta*’ czytamy znamienny i zdrowy sąd 
polskiego chłopa, J. Wawro, o tej sprawie. Zwra­
ca się on wprost do poe. Pawłowskiego:

„W  ubiegłym roku w lecie, w Dobromilu był 
pan na zgromadzeniu, na którem obradowano nad 
Utworzeniem: polskiej większości w Sejmij. Nastrój 
wśród zebranych nie był tej sprawie przychylny, 
Wówczas zabrał pan głos i z całym zapaleni wy­
kazywał pan, że musi być w Sejmie większość 
polska, bo tego wymaga interes państwa i ludu. 
Oświadczył pan wówczas wyiraźjue, że pa® całą. 
silą poprze większość, bo pan najpierw był Pola­
kiem, a później ludowcem. Oświadczył pań, że 
gdyby wyborcy stanęli na inuem stanowisku, to 
pan złoży mandat, bo pan nie pójdzie przeciw 
najświętszemu swemu przekonaniu. A  oto właśnie 
pan rozbił tę polską większość. Z jakiem czołem 
może pan teraz przyjść do swoich wyborców? Te­
raz rozumiem, dlaczego pan nie przybył na zjazd 
delegatów P. S. L., który się odbył dnia 25 stycz­
nia b. r. w Przemyślu. Bał się pan wyborców, 
którzy pamiętają pańskie słowa... Poszedł pan na 
lewicę, poszedł pan do żydów, i innych mniejszości 
To dowodzi, że pan nie zna i nie wie, co myślą 
chłopi prawdziwi. Dla nas milszy jest nawet k°n- 
tusz z prawicy, niż pejsaty chałat z lewicy. Po- 
śtępkiem swoim ściągnął pan na nas, na lud pol­
ski. który ci zaufał, hańbę. Gdybyś pan był czło­
wiekiem uczciwym, tobyś pan natychmiast złożył 
mandat, bo tego domaga się od pana wsźystek 
'ud, który Da pana przy wyborach dał głosy!"

Ruch polityczny w kraju.
Wiec w Jaśle.

Dnia 2 marca b. r. w  sali Rady miejskiej 
w Jaśle odbył się publiczny wiec Chrz. Betnokr. 
i Stron. kat. lud. pod rzewodnictwem prof. gbnn. 
p. Gajewskiego. Senator Adelman (Ch. D.) w swe- 
jem przemówieniu przedstawił najważniejsze za­
gadnienia gospodarcze i finansowe, zaś p. poseł 
Greiss omówił sprawy polityczne, prace poszcze­
gólnych sabinetów, jak też obecne zamierzenia 
p. Grabskiego, zmierzające do przeprowadzenia 
gruntownej sanacji skarbu. Przemówienia obydwa, 
które widocznie trafiły licznie zebranej publiczno­
ści do przekonania, nagrodzono rzęsistemi okla­
skami.

Po przeprowadzonej dyskusji i odpowiedziach 
ze 3trony posłów uchwalono votum zaufania dla 
klubów Ch D. ! kat. lud., poczem poseł Grease 
w serdecznych słowach podziękował za starania 
pad urządzeniem wiecu. ;

Skandaliczna umowa.
W  pierwszych dniach marca ub. roku minister- 

=two kolei zawarło ze stocznią gdańską umowę, 
na mocy której rząd polski zamówił olbrzymią 
dostawę 900 parowozów dla polskich kolej pań­
stwowych na ogólną sumę 1.485,100.000 franków 
franc., czyt około 381,000.000 franków złotych. 
Parowozy te miały być wykonane i dostarczone 
przez stocznię gdańską w ciągu 15 lat od chwili 
zawarcia umowy.

Sprawa ta pierwszorzędnej doniosłości odbiła 
się głośnem echem w całej niemal prasie krajo­
wej. Sumy, jakie rząd polski będzie musiał zapła­
cić za wykonanie tego zamówienia są tak olbrzy­
mie, warunki, na jakich wykonanie to ma nastą­
pić, są w wielu punktach tak niekorzystne, że 
opinja cała z najwyższym niepokojem czeka na 
odpowiedź: czy umowa ze stocznią gdańską, prze­
chowywana obecnie w biurku wiceministra kold 
E-berhardta jest już podpisaną,, czy też jeszcze 
nie? Zamówienie to bowiem miałoby przyjść do 
skutku w momencie, gdy polski przemysł parowo­
zowy przeheodzi nader ciężkie przesilenie z  po­
wodu braku pracy, zamówienie to oddane zostało 
fabryce położonej w tak niekorzystnym dla Polski 
punkcie strategicznym, że w razie zajęcia Gdań­
ska przez nieprzyjaciela, może być natychmiast 
zamienioną na fabrykę pocisków i armat i wyzy­
skaną przeciw Polsce. I  ten wzgląd przemawia 
zatem przeciw finansowemu popieraniu stoczni 
gdańskiej.

Cena wreszcie za jaką. budują parowozy kra­
jowe firmy, wynosi około 40 tyrnęcy dolarów n> 
sztukę. Dyrektor stoczni gdańskiej p. Nos, za­
biegają© o obstalunek obiecuj« podobno tańszą 
cenę (nie chce jednak podać stałej ceny wytycz­
nej). W  raizie jednak ograniczenia wytwórczości 
lub zamknięcia polskich firm parowozowych, rząd 
będzie musiał zatrudnić zredukowanych pracowni­
ków, a ewentualnie płacić zapomogi bezrobotnym. 
Oszczędność więc byłaby tu problematyczna.

Nadmienić wypada, że rząd polski partycypu­
je w kapitale gdańskiej stoczni w 20 procentach, 
reszta jest w posiadaniu Gdańska (20 proc.), fran­
cuskiego tow. _Batignolles“  i  angielskiego „Ora* 
van“  (po 30 proc.).

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
„Polaka jako warunek pokeju europejskiego” .
Na powyższy temat wygłosił odczyt we czwar­

tek w sali Muzeum społecznego w Paryżu, sekre­
tarz generalny Stowarzyszenia polsko-francuskie­
go, p. Meuabre. Prelegent był gorąco oklaskiwar 
ny przez licznie zgromadzoną publiczność. Po od­
czycie demonstrowano za pomocą kinematografu 
widoki z Pniaki.

Zbrodnia polityczna we Włoszech.
Z Piacenzy donoszą, iż .znaleziono tam pokłu­

te nożami zwłoki prezesa faszystowskiej organi­
zacji młodzieży, Montesargo.

Skandal naftowy w Czechach.
Komunikat urzędowy praskiej Dyrekcji po­

licji stwierdza, że wiaścicie! firmy „Naftaspoł", 
Eugemjusz Kallen, przy pomocy dyrektora Ben© 
niego i za pośrednictwem pewnego radcy mini­
sterialnego, zdołał skłonić kilku oficerów do 
oszustw i nadużyć, polegających na tem, że ofi­
cerowie, otrzymawszy od tej firmy gratyfikację 
kilkuset tysięcy koron czeskich, przyjmowali za­
miast nafty rumuńskiej, pośledniejszy gatunek 
z Polski. Po przyznaniu się do winy Svatki, areszto­
wano go i jego żonę, która potwierdziła, że od Beno- 
niego otrzymała 250.000 koron czeskich. Kapita­
nowie Gutmosz, Mohl i Dostał przyznali się do 
winy. Kapitan Bubela obstaje przy twierdzeniu, 
te jest niewinny, mimo zeznań jego żony. Mini­
sterstwo obrony krajowej stwierdza, że samo wy­
kryło oszustwa. Przedwczesne Są wnioski, doty­
czące wypadków letniczych, które mogły być spo­
wodowane skutkiem użycia złego gatunku ben­
zyny.

MIANOWANIA W ADMINISTRACJI ŚLĄ­
SKIEJ, Włodzimierz Dąbrowski, prezes sądu ad­
ministracyjnego, objął na polecenie odnośnych 
władz funkcje starosty i dyrektora póliejł w Ka­
towicach. Kierownictwo sądu administracyjnego 
w Katowicach objął natomiast sędzia Jan Szatko.
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SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA. W  jednym
e pokojów hotelu Saskiego we Lwowie Dowiesił 
się słuchacz filozofii, Ludwik Bauman. liczący lat 
21. W  liście, pozostawionym do kolegów, deńat 
jako powód samobójstwa podaje ogólne zniechę­
cenie do życia. Niedawno wyraził się do kolegów, 
że wolałby był urodzić się synem wyrobnika, niż 
f,inteligenta# gdyż byłby pr0 iował jako wyro­
bnik i zarabiał lid życie. Tera?’ zaś jes1 nędzarzem 
dzięki swej inteligencji, nie dającej Owenie nic 
więc e i. p ■ócz- świadectw i. patentów

WYKRYCIE ROBOTY KOMUNISTYCZNEJ. 
„Gazeta Lwowska”  donosi o wykryciu „jaczt-jek” 
komunistycznych, które operowały w wojsku.
Pozyskiwano giowme wojskowych nie-Polaków, 

operując hasłami narouowościowemi. Centrala by­
ła w Moskwie, nrzy sztabie graierakmn. Mim 3 
dokonanych aresztowań, nościg jest utrudniony.

REHABILITACJA WISKOWSKIEGO. W  gło­
śnej przed kilku dniami sprawie rzekomych nadu­
żyć nadkomisarza Wiskowskiego nastąpiło wyja­
śnienie. Okazuje się, że podniesione przeciw nlł- 
mu zarzuty pizez żydowskiego posła Wiślickiego, 
która miały go skompromitować, są bezpodsta­
wne. An śledztwo sądowe, ani dochodzenia ko­
mendanta policji nie znalazły żadnych podstaw 
do postawienia go w stan oskarżenia. Kamnanja 
żydowska przeciw dzielnemu funkcjonarjuszowi 
do walki ze spekulacją walutową skończyła się 
fiaskiem.

POŻAR W  MŁYNIE. We czwartek nad ranem 
wybuchł groźny pożar w młynie Tow. Ajłc. „Ce- 
realja" w Głównej pod Poznaniem. Akcja ratun­
kowa trwała kilka godzin i była utrudniona tem, 
że płonęło nagromadzone w młynie zboże i mąka 
Straty idą Oczywiście w miljardy.

WYŁOWIENIE RESZTEK KRĄŻOWh IKA 
„DIXMUDE” . Dzienmki włoskie donoszą, że 
w porcie Fiume wyłowiono resztki z rozbitego 
francuskiego krążownika „Dismude” , mianowicie 
dwa aparaty radiotelegraficzne i flagę francuską, 
oraz ostatni rozkaz dzienny z 20 pa udziemika 
1923 r W edle opmji. prądy podmorskie przewlo­
kły te przedmioty aż do Quamero.

SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI W COSTA RICA 
Telegramy z Amerjki donoszą, że Rzeczpospolitą 
Costa Rica nawiedziło silne trzęsieni© ziemi. Mia­
sta San Jose i Port Limom są prawie zupełnie zbu­
rzone. Na razie niepodobna podać strat w ludziach, 
ifctóre jednak ią znaczne. Bliższych szczegółów 
zresztą brak.

Nadeszły też wiadomości, że w nocy 
z 27 na 28 lutego dało się odrzuć w Palestynie 
trzęsienie ziemi, które Jodaak większych szkód nie 
Wyrządziło

ROZBICIE SIĘ JAPOŃSKIEGO PAROWCA.
„Le Journa1”  donosi ze źródła hiszpański ega 
z Vaipara:so, iż tbok wybrzeży rozbił się ] arowiec 
japofiSiid „Osaka” z kosztownym ładunkiem i wiel­
ką ilością pasażerów . Ludzie przeważnie urato­
wano.

Wieczory dyskuiyjie Gh. D.
W  poniedziałek dnia 10 marca odbędzie się 

w Domu Związkowym przy ul. Potockiego L 11 
fsala konferencyjna) zebranie dyskusyjne o godz. 
7 wieczór. Zagai zebranie poseł Jan Puchałke, 
członek sejmowej komisji ™*hrony pracy i refe­
rent ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia, na ‘ ornat: „Zagadnienia socjalne w Polsce 
i dążność do ich -°zwi«|7?nia“. Po zagajeniu na­
stąpi dyskusja. Wstęip wolny dla c_łonik6w Cb. 
Dem. i wprowadzonych gości.

Sprawy mielskie.
Z targa.

W  o zora je Ty targ był slaby ze względu na og-a- 
niczony z powodu słoty dowóz artyku­
łów spożywczych. Za 1 litr mleka zbieranego pła­
cono 400— 450 tys., niezb eramego 500—550, śmie­
tany słodkiej 700—800, kwaśnej 1400— 1600 tys., 
1 kg. masła 8 -̂S.Ó0u tys.; sera 2—2.100, jaja po 
160— 170 "Drób: kara 6- -10 uilj. kaczka 7— 12, 
gęś 14—20, indyk 25—35. indyczka 18— 25.

Kontrole w cuk:erniach 1 owocarniach
Organa kontrolne magistratu krakowskiego 

i Urzędu walki z lifchwa przystąpią w najbliższy "h 
dniach do ścisłej kontroli cen w cukierniach i skle­
pach owocowych w Krakowie. Kontrola zarządzo­
na została przez wyższe władze z tego powodu,

że miuDo spadku cen cukru, mąki i nabiału, cu- 
iernVy nije obniżyli dotąd cen swych wyrobów.

Również właściciele owocarni pobierają dowolne 
ceny, przyczem bardzo częs‘ o zdarza sie, że ta- 
kiesame owoce są w jednych sklepach o 50% 
droższe, aniżel* w innych.

Podatek gminny od napojów alkoholowych.
W  ostatnich dniach weszły w życie nowe opła­

ty miejskie od w ina. miodu i piwa. Wynoszą one 
od litra wina 300 tys. morek, od miodu 100 tys., 
od niwa 50 tys. marek. Organa miejskie przepro­
wadzają kontrolę po restauracjach i magazynach, 
wymierzają1 odpowiednią należytość podatkową.

Oscby jadące frami ajem,
które przy wysiadaniu z wozów nie będą miały 
biletów jazdy, narażą się na grzywnę w wysokości 
poc®r7órncj ceny pełnego biletu jazdy.

Zakfcz jazdy automobilami ciężarowymi.
Magistrat wydał zakaz przejazdu automobilami 

cebrowymi ulicami: św. Anny, Bracką, Gołębią, 
1 lorjańska Gto łzką, Dominikańską, Jagiellońską, 
św. Jata, Kanoniczą, Kopernika, św. Krzyża, św. 
Marka, Mikołajską, Pijacką, Reformacką, Sena­
cką, Sienną, Sławkowską, Szczepańską, Szewską, 
św. Tomacza, pl. św. Magdaleny i pf. Marjackim 
od Stroniu końrioia św. Barbary).

KRONIKA KRAKOWSKA.
Projekt ulg paszportowych.

Komitet międ rymimi .erjalny projektuje nastę­
pujące ulgi (y opłatach paszportów zagranicznych: 
pa izport na wyjazd dla rozrywki 50C zł. polsk., 
w celach handlowych ltH) złotych, w celach nau­
kowych. a tystycznych, opołiecznyęh i dla kuracji 
25 złotych.

Przez cały wczorajszy dzień zgłaszały się do 
biura paszport ow„go w Dyrekcji policji w Kra­
kowie tłumy interes mtów z zapytaniami co do 
ulg w opła ach paszportowych. Ponieważ dotyczą­
ce instrukcje z Warszawy jeszcze nie nadeszły, 
Dyrekcja wstrzymała się z informacjami przypu- 
wze saluH ml Konkretne wiad anośoi o zniżkach 
paszportowych spodziewane są lada godzina.

Robotnik kiakowjki na uroczystości czerr onej 
araji w Kijowie,

A. W. donosi z K jowa: Podczas obchodu, jaki 
się odbył tutaj z okezji 6-tej rocznicy istnienia 
czerwonej armji, na uroczyste®: posiedzeniu kijow­
skiej rady miejskiej (gorsowiet) wystąpił m. xn. 
z nrzemówianiórn robotnik polski, niejaki Ław row- 
ski, znany jako uczestnik wypadków listopado­
wych w Krakowie. Łhwrowski uciekł na teryto- 
rjum Rusji sowieckiej przed wymiarem sprawiedli­
wości. Jest on stałym mieszkańcem Knurowa, 
gdzie per-ostawił żonę 1 2 dzieci. Wystąpienie Ław- 
rows kiego wywołało wielki entuzjazm wśród komu­
nistów i było w; korzystano dla celów agitacji prze­
ciwko Polsce.

Kraków, 9 marca.
ŚNIEG. Po kiŁku dniach słońca i ciepłu, spadł 

v czoraj óbfliy śnieg, który tajać, potworzył na 
ulicach i chodnikach kałuże wody. Temperatura 
obniżyła się dq -j-2® 0 .

STAN WODY NA WIŚLE w ciągu dnia wczo­
rajszego nie uległ żadnej zmianie. Na przestrzeni 
od Norbertanek do Płaczowa Wisła jest w zupełno­
ści woma od Lodu; za Płaszowem lody utwor-.yły 
wielki zator, powodując silne spiętrzeni^ wody.

ZEBRANIE DUCHOWIEŃSTWA KRAKOW­
SKIEGO W SPRAWIE SUBSKRYPCJI NA BANK 
EMISYJNY odbędzie się w poniedziałek dna 10 
b. m. o godz. 5 po południu w Domu Związkowym 
przy uL Potockiego 11. Księża Dziekani upraszają 
o udział w zebraniu duchowieństwo paraJJnt, Ks. 
Ks. Prefektów i Przełożonych zakonnych.

POŚWIĘCENIE GMACHU P. K O. Jutro. U j. 
w niedzielę o godz. 12 w południe odbędzie się po­
święcenie gmachu P. K. O: w Krakowie przy ul. 
Wielopole. Prezwdjum P. K. O. w War zawie roze­
słało przedstawicielom wszystkii h władz oraz wy­
bitniejszym osobistościom zaproszenia do wzięcia 
udziału w unoczystośi i poświęcenia.

AKADEMJ A POSELSKA. W niedzielę 9 b. m. 
odbędzie się o g^dz. 4 po południu w sali Starego 
Teatru Akademja Poselska z następującym pro­
gramem: 1) Zagajenie s— poeci pnof. Dr Włady­

sław Konopczyński; 2) Skarb a społeczeństwo —*■ 
poseł iniż. Władysław Kueharsid; 3) Idea narodo­
wa we Właszeen —  poseł Jan Zamorski; 4) Ide? 
narodowa w Polsce —  poseł Karol Wierczak. 
Bilety wstępu po 1, 2 i 3 miljony (bilety akade­
mickie po 500.000 marek) nabywać można w skle­
pie p. Wierzejskiego, Ryrek A B , Hotel Drezdeń­
ski, w dniu zaś Akaóemji w kasie Starego Teatru, 
Nazwiska prelegentów dają gwarancję, i t  sala 
będzie przpełniona. Na-.eży się zatem spieszyć 
z nabywaniem biletów. (316)

ZACIĄG OCHOTNICZY DO WOJSKA. P. K. tt 
Łraków-miasto komunikuje: Do dnia 1 kwietnia 
b. r. będą przyjmowane podania ochotników rocz­
nika 1904, 19C5 i 1906. Eodania, zaopatrzone me­
tryką urodzenia, świadectwem moralności, świade­
ctwom zawodowem i szkolnem, oraz poświalcze- 
nrem na zgodę rodziców lub opiekunów, legalizo- 
wancit. przez notariusza, należy kierować do 
odn^śiych P. K. U.

O ZNIŻKI SZKOLNE DLA DZIECI FUNKCJO- 
NARJUSZY MIEJSKICH. Towarzystwo urzędni­
ków miejskich uchwaliło interwenjować w kura­
tor) un. krakowskiem o uzyskanie zniżek w wyso­
kich opłatach szkolnych dzieci funkcjonariuszy 
miejskich. Towarzystwo wyszło z założenia, że ma­
gistrali iak.c władza polityczna I  instancji w poru- 
czonym zakresie działania funguje w charakterze 
urzędu państwowego, wobec czego fuukcjonauju- 
sze .mń jscy winni Korzystać z uprawnień, przysłu­
gujących urze Unikom państwowym.

GUZIK W KRAKOWIE. Na zaproszenie kra­
kowskiego Towarzystwa metampsychicznego przy­
jechał tu p. Gu^ik, głośne medjum i rozpoczął 
wczoraj cykl seansów w mieszkaniu prezesa To­
warzystwa prof. Dr. Kieska. Stan&e odbywają się 
w ÓDecucści prof. Uniiw. Jag. Dr. Filza, Prezydjum 
Towarzystwa melamp-sychioar ego, oraz kilku jego 
członków. ' 1

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI W  OKRĘ­
GU WOJFW. KRAKOWSKIEGO w miesiącu 
styczniu b. r. przedstawia się nas 1 emijąco: rabunku 
dokonano 1, morderstwa 1, spekulacji 52, kradzie­
ży 515, oszustw 77, sprzeniewierzeń 22, lichwy 90, 
paserstwa 22, hazardu kartknego 13, przemytni­
ctwa 4, kłusownictwa 15.

ODZNAKI ADWOKACKIE wesiły już w ży­
cie i nosić będą napis. Hihiot, Ojczyzny i Prawo. 
O im ujo! Odznaki takie na piórami adwokatów 
żydów, t

PO 10-LETNTEJ PRZERWIE pojawiła się zno 
wu na tutejszym rynku znana z dobroci herbata 
. Brać K i C. Fopowu, która jest do naDycia —s 
jak zauważyliśmy —  we wszystMcn handlach.

Zawiacomienia 1 komunikaty.
ZEBRANIE KOŁA MIŁOIŚNIKoW JĘZYKA 

POLGKIEOJO z referatem prof. Dra Stanisława 
Zatheya: „Na pograniczu nauki o dykcji i nauk. 
o języku” , odbęd-.ifc się 9 b. m., w niedzielę, 
o gc-iz 11, w sali 43 Uniwersytetu (Ooll Ncv.).

ODCZYT1' W ZWI \7.KU INTELIGENCJI. 
Odczyt K. H. Rostworowskiego „O ideologji pań­
stwowości polskiej” (zamiast 30 marca] odbędzie 
się w niedzielę 2 b. m, o godz. 6 po poł. w 3ali 
Kopernika Coń. Nowi, natomiast odczvt rektora 
Zoila ,,0 wetoryzacji”  przeniesiono na 30 b. m.

Z „OOTODZENIA”  Dziś, w sobotę 8 b. m., 
w „Odrodzeniu”  odbędzie się odczyt ks. prof. 
Grzelaka „O kantyzmie” . Początek q godz. 7-ej 
wieczorem (Kanonicza 15, I  p.). Goście mile 
widziani.

ODCZYT O BANKU EMISYJNYM W KAT 
ZWIĄZKU POLEK, Dzisiaj, w sobotę, o godz 
5 po południu w lokalu K a t Zw. Polek (Szczepań 
ska 5), zebranie członków z odczytem p. Cicho­
ckiego p. t. „Zadania gospodarcze Bainku emisyj­
nego w PoJsce” . Wstęp wolny.

XIX WALNE ZEBRANIE Tow. Kolonji wakac. 
dla uczniów srkół średnich m. Krakowa i Podgó­
rza odbędzie się w niedzielę dnia 9 b. m. w gimn. 
św. Jacka o godz. 1O.SO, a w braku kompletu 
o gudz. 11.

Komunikaty teatrów krakt wsiach.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIECO komunikują'. 

W najbliższą sobotę obchodzić będzie teatr pamią­
tkę 100-nej rocznicy urodzin poety krakowskiego, 
Władysława Ludwika Anczyca. którego utw^-y, 
a zwłaszcza nieśmiertelny „Kościuszko pod Facła- 
v icami“ , były przez długie laitt, źródłem podnie- 
=!eu’a duchowego i pokrzepienie paJrjotyozncgo 
dla całej Pot«ki. Z tej okazji wystawi tearr w stn- 
rannem przygotował iu to piękne dzieło nie gran o 
od kilka lat.
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Świat kobiecy ubiera się tylko
u firmy

M. REaSMANN, KWAKÓW
P ls c  D o m in ik a ń s k a  Ł . 2 . —  Telefon Nr 4239.

Nadeszły na jnow sze  modele zagraniczne
= = = = =  w w i e l k i m  w y b o r z e  j a k  — .............. =  M

płaszcze, kostiumy i cepy I
Geny konkurencyjne. 288 Ceny konkurencyjne.

Z OPERETKI 'komunikują: Dziś, w sobotę. 
Swietoa operetka Hirscha ,,Szu]ona. Lola” , i  pp.: 
Kozłowską, Czerniawską, Loszko, Kwiecińską, 
Sempolińskim, Ujhelyim, Laskowskim, Bojnarow- 
•kim i Kosińską w głównych rolach.

„DZIESIĘĆ MINUT W SAMOCHODZIE” , we­
soła farsa Jerzego Berra, ukaże się raz jeszcze 
tylko w „Bagateli" w poniedziałek 10 b. m. 
o godz. 8 wieczorem.

W PROGRAMIE XVI PORANKU SYMFONI­
CZNEGO, który odbędzie się w niedzielę 9 b, m., 
.wykona orkiestra pod dyrekcją świetnego dyry­
genta, B. Szulca: 1) Rapsodje litewską. 2) Sowiz­
drzała, 3) Warjacje na temat Czajkowskiego, oraz 
4) ulubioną w naszem mieście Scheherezadę 
JUtnsky-Kosakowa.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.

Sobota:’ „Podatek majątkowy”
Niedziela: Po poł. „Gwałtu, ab się dzieje” , 

jwieczorem „Świerszcz za kominem".
Poniedziałek: „Podatek majątkowy” .

Repertuar Operetki 
Ł Sobota: „Szalona Lola” .
Niedzieła: Po poł. „Królowa Przedmieścia” , 

jdeczomn „Katja tancerka".
Repertuar „Bagateli”

Sobota: Po poł. „Chimery”  (ceny zniżone),
wieczorem „Jabłuszko".

Niedzieła: Po poł. „Prawda w winie”  (ceny 
(C3 Staae), wieczorem „Jabłuszko” .

Repertuar koncertowy.
Niedziela b. m.: XVI Poranek symfoniczny 

fr teatrze im. Słowackiego. ‘ . (W
Niedziela 9 b. m.: Kazimiera Ryehterówna, re- 

cytatorka, w Starym Teatrze.

Repertuar kinoteatrów. ,
'* WANDA: „Pat i Patachon”.

"1 ZACHĘTA: „Pat, Patachon” .
* PROMIEŃ: „Lord i Cyrkówka".

REDUTA: „Romans Króla Pana i Panny
0 ‘donelli” .

UCIECHA: „Szaleństwa kobiet” . (2 sesje razem).

Z sali sądowej.
Echa rebełjl socjalistycznej. |

!W krakowskim sądzie okr. karnym stawali 
wczoraj Władysław Teichman, Czesław Letner i 
Sonljł Banas-owa, oskarżeni o gwałt publiczny 
tw czasie demonstracyjnych zaburzeń w Krakowie 
po tragicznym zgonie ś. p. Narutowicza. Zaburze­
nia wywołane agitacyjnem przemówieniem posła 
Bobrowskiego, ówczesnego wiceprez. m. Krakowa 
i famycb prowodyrów socjalistycznych, miały prze­
bieg następujący:

Po wiecu pod pomnikiem Mickiewicza koło g- 
9 wieczór ruszył pochód socjalistyczny, liczący 
kilkaset osób. ku domowi robotniczemu, przyczem 
kilku z uczestników demonstracji na znak „pro­
testu”  wybiło wielkie szyby wystawowe w kilku­
nastu sklepach przy ul. Szczepańskiej, ua ni. Szcze­
pańskim i ul. Dunajewskiego, powodując mifjar- 
dowe straty. Jako sprawców wybicia szyb w paru 
sklepach aresztowała policja wyżej wymienionych, 
którzy na wczorajszej rozprawie zasądzeni zostali:
:Letner na 4 mieś. więzienia, Teichman na 31 pół 
mi es., Banaeiowa na 3 mieś. więzienia. Przewodni­
czył radca sądowy Dr. Kaczmarski

Wiadomości gospodarcze.
ZAPISY NA BANK POLSKI.

’ Na listę akcjonarju-zy Banku Polskiego zapi­
sali się: Kasa przezorności i pomocy urzędników 
polskiego zrzeszenia spirytusowego 100 akcji, Ra- 
ozsnriot i Ska w Poznaniu 100 akcji. Bank polski 
kupców, i przemysłowców chrześdjańakich w. Ło­

dzi (uzupełnienie do 250 akcji) 169 akcji, Adam 
ks. Czartoryski 300, Fabryka tank w Warszawie 
30, Syndykat plantatorów chmielu 50 akcji Poza- 
tem przybył szereg aKcjonarjuszy z prawem je­
dnego gło-u.

Urzędnicy poznańskiego oddziału P. K. O. sub­
skrybowali 206 akcji.

Organizacje ziemiańskie zgłosiły dotychczas 
zapisy na 8.100 akcji Banku Polskiego (Centr. Tow. 
Roln. -— 100, Kooperacja rolna —  1.500, Oddział 
kooperacji w Katowicach —  1.000, Syndykaty rol­
nicze w b. zaborze rosyjskim — 5-500 akcji). Rada 
naczelna przemysłu cukrowniczego w Poznaniu ma 
subskrybować 85 akcji. Wśród poszczególnych 
subskrybentów figuruje 55 ziemian.

Na listę akcjona.ij.uszy zapisali się ponadto: Pol­
skie zakłady Siemensa 150 akcji, Bank śląski 
w Katowicach 300 akcji, grupa sędziów I proku­
ratorów sądu najwyższego 47 akcji Pozatem sub­
skrybowali: ks, aroyb. Twardowski, magistrat m. 
Grudziądza i in. , ; '

JAK PŁACI SIĘ PODATKI. Tymczasowe ze­
stawienie wpływów najważniejszych podatków 
w drugiej dekadzie lutego wskazuje, i i  najfotso- 
wniej płacono podatki w Izbach skarbowych m. L 
w Warszawie (4.403.654 franków zł.), w  Poznaniu 
(2,469.617). we Lwowie (1,885.694), w Krakowie 
(1,1-74.874 fr. aŁ), w Wilnie (384.620 fr. zł.).

Z podatku przemysłowego najwięcej wpłynęło 
z województwa lwowskiego, następnie z poznań­
skiego i kieleckiego. Z innych województw wpływ 
z tego źródła był minimalny.

Z podatku przemyskiego najwięcej wpłynęło 
z Warszawy (952.823), z Łodzi (546.212). z Pozna­
nia (329.363) i z Krakowa (168.633 fr. zł.).

Z podatku dochodowego skarb państwa otrzy­
mał najwięcej w Warszawie i w Łodzi.

TENDENCJA BEZ ZMIANY NA GIEŁDZIE 
KRAKOWSKIEJ, Zebranie dzisiejsze, o charakte­
rze niezdecydowanym, raczej Jjyło słabe, niż mo­
cne. Wszystkie prawie papiery albo stanęły na 
wczorajszym poziomie lub nawet nieco osłabły. 
Wyjątkiem były jedynie papiefy arbitrażowe, któ­
re uzyskały na giełdzie wiedeńskiej znaczną po­
prawę kursów, na co odpowiednio zareagowała 
i nasza giełda. Wszelkiej jednak wydatniejsz-j 
poprawie kursu przeszkadzała poważna realizacja. 
Z tego też powodu osłabły dzisiaj akcje banko­
we. Waluty i dewizy nie wykazały żadnej zmianv.

Pogieldzie: Jaworzno 124.000, 25 sztuk 115.000, 
Nitrat 1200, Len 5200—5300. Węglówki 140—138, 
Lokomotywy 2850—2700. Naftą-Krosno 3700— 
3200, Elektrownia nad Sanem 850, Nobel 8000— 
7800, Związek ekon. Kółek roln. 500 towar.

Kurs dolara:
W  K r a k o w i e  . . . .......................  9,450.000

W  W a r s z a w i e  . . 9 ,3 5 0 .0 0 0 -9 ,3 0 0 .0 0 0

W  K a t o w i c a c h  . . .......................  9,509.000

G IE Ł D A  K R A K O W S K A  z d n ia  7 . b m .

Waluty czad.

J o  la r  . . . . 9,450.000

K o r o n a  a u s t r . . 129
Li r  . . . . . . —

K o r o n a  c z e s k a 239.000
F r a n k  f r a n c .  . —

N .  J o r k .  . . . 9 ,450 .000— 9,455.000

L o n d y n  . . . 49 ,500.000— 40,300.000

Z u r y c h  . . . . 1,632.000
P a r y ż  . . . . 378.000

M e d i o l a n . . . 407.000

W is d e f t  . . . 1343/4— 133

P r a g a  . . . . 273.500
A m s t e r d a m  . . —

RYNEK ZBOŻOWY. Charakterystycznem dla 
Obecnej sytuacji na tutejszym rynku zbożowym 
jest przodewszystkiem nader silna podaż mąki 
żytniej. Większe jej ilości rzucił na rynek magi­
strat i Guzohan, zaopatrując piekarnie krakowskie 
i konsumy, po cenach znacznie niższych, jak ryn­
kowe i na warunkach dogodniejszych. Wpłynęło 
to na tendencję w życie, która kształtuje się wo­
bec tego zniżkowa, podobnie jak mąka żytnia. 
Pierwszym dodatnim tego objawem będzie fakt, 
iż młynarze krakowscy idą jeszcze dalej, gdyż 
oferują obecnie mąkę żytnią nawet niżej cen 
(Rzohanu. Wręcz odwrotnie rzecz się ma z psze­
nicą. Ż powodu braku tego artykułu popyt silny, 
przy tendencji zwyżkowej. Krakowska giełda 
zbożowa zanotowała następujące ceny informacyj­
ne: Pszenica 44— 45 milj., żyto 25—20 milj., jęcz­
mień na krupy 27 miljonów, browarniany 28—29 
milj., owies 26—27 milj., mąka żytnia krakowska 
40 milj., poznańska 42.5— 43, mąża pszenna 76—■ 
77 milj., otręby żytnie 14— 15, pszenne 18— 1'9, 
siano słodkie 18— 19, półsłodkie 13— 15, słoma 
10 1 pół do 11, koniczyna 285.3, siano kwaśne 
l l — l l  i pół.

AKCJE:

Akcje bankowe:
w tysiącach marek

Jfunw. 4 im ranne. trasa*
zd. fi 3

Polski B Przemysłowy 2300 2600 2480 2585
Bank Małopolski . . . 2800 8200 3100
Ziemski Bank Kredyt 80) 900 850 875 ■
Powsz, Bank Kredyt. . 400 450 i
Bank Komercjalny . . 550 650 fioo ?

,  Zw. Sp. Zarób. . 25000 28000 86500 30000 >

Tow. handlowe f
P. T. H. 1600 1900 1775 190 0
„Impas1* ...................... 100 125 105 110
„Pharma‘f .................... 2700 30 JO 2800 3150
„Palski Biot" . . . . . . 475 525
Zagiuga Polaka . . . . 450 625 490 540

Tow. przemysł* 1
1

Zieleniewski . . . . . . . 4*000 toooo 49100 49500
H. Cegielski................... 2800 3200 3050 3200
Parowozy,................... 2000 2300 2100 2100
„Automotor"................. 1800 2300
„Trzebinia- żel............. 3000 3300 3100 3200
„Pocisk"zaki. amunicyj. 6300 6700 6400 6800
„Bórka" cement . . . . 14000 -7000 77000 77250
Sierszańskie Górn. . . 24000 '7000 25600 '6250
„Tepege" ................... 10500 12500 11700 12000
Bazy zlamnt.................
Polska Nafta................. 2500 2800 2550 2725
„Pokucia” .................... 2300 2700 2375 2675
„0ikos“ ...................... 18OOO 21000 19500
„Pezat" , . : .............. 600 800 725
„8tn ip ".................... 6700 7200 6800 7000
Syndykat. Koszykarski 1000 1300 1050 1200
„Ryngraf" . . . . . . . . 1100 1400 1300 1550
h z c Did »  tłuszcze . . 18000 18000 16500
„Teropol . . . . . . . . 300 400
„trakus"...................... 7000 7700 7650 7600
Chodorów................ 24000 26000 25250 ■650u
A. Piasecki .............. j 8500 4)00 3S00 4025
cm ieldw ................... 1 3800 4 100 4000 42D0
Elektrownia Siersza | 1500 1700 1600 1875
S. W, Niemoiowski . . 2500 2700 2600 2600
P. Zakł. Garbarskie. . [22000 '5000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 9350—£300, frank złoty 1797, 

frank franc. 370. bony zlotowe 1350—1400, po­
życzka Złotowa 15000— 15025—15000, miljonów-
ka 800—825— 820, pożyczka dolarowa 5550—5500 
do 5575.

Czeki: Belgja 321—317.150, Holandja 3485—, 
3465, Praga 270.500—264, Londyn 40225— 40240— 
39940, Nowy Jork 9350—9300, Paryż 370— 
364.300, Szwajcarja 1019 i pół do 1608 i trzy 
czwarte. Wiedeń — , Sztokholm 2445—2430, Wło­
chy 399.500. Chrystjania 1275— 1260.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięce giełdy: Holandja 215.40, Nowy Jork 

578 i jedna ósma, Londyn 24.84, Paryż 2265, Me- 
djoUan 2470, Praga 1670, Budapeszt — , Bukareszt 
302, Belgrad 720, Sofja 415, Warszawa — , Wie­
deń 00081 i pięć ósmych.

Szwajcarska Bjnkcerein notował dziś nieofi­
cjalnie przekaz na Warszawę 0000050—OOOOD75, 
przekaz na Berlin 00127 a pół do 00130 za 1 bilion.
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M a ł y  f e j l e t o n .
MDDA NĄ WIOSNĘ.

Bardzo szybko powróciły n&sso papie do krót­
kich sukien. Jesttto zrozumiałe. Suknie krótkie śą 
tak wygodne w noszeniu. te nawet wszechwładna 
moda nie może ich usunąć na długo. Obecnie suknie 
bardzo eleganckie kończą się na wysokości 30 cen­
tymetrów nad ziemią.

Na pierwszy ogień idą oczywiście kostjumy, 
których spódniczki są wą kie i krótkie. Żakiety 
również krótkie, obcisłe i zapinane na dwa lub 
na jeden rząd guzików.

Bluzka należy obecnie już do przeszłości.
Nawet do kostjujnowej spódnicy wszystkie pa- 

Yiię noszą t. zw. casaąue, to jest bluzki długie z pas- 
kiem lub bez, ale zawrze na spódnicy. Bluzka taka 
pozwala na uczynienie z koetjumu sukni wizyto­
wej, co przy dawnych bluzkach było niemożliwe.

Do takiego k06tjumu' noszone są szale, w je­
dnym kodOTze łub też barwne i obrzeżone frendzlą. 
Ideałem pań jest obecnie nie szał futrzany tylko 
właśnie szal z sukna, kaszmiru lub krepy1, malowa­
ny lub haftowany. Szal taki odpowiedni jest dla 
każdego wdeku i może być noszony stosownie do 
gustu i indywidualności jago właścicielki. Można 
także do jednego fcostjninu nosić różne szale. Alę 
kostjum nie panuje obecnie w śwjecie mody nie­
podzielnie. Władcą czyli władczynią jest robę troJs 
pieces, t. j, spódniczka, casaąue i żakiet, czyli in­
ne okrycie. _ _ _ _

Noszone są krótkie żaki ot y  % chińskimi, jedwa­
bnymi kołnierzami i żakiety dosyć długie, prawie 
do kolan.

Długie żakiety są po większej części otwarte, 
ale mogą być także zapięte na guziki

Suknie będą posiadały krótkie rękawy dla har- 
monji z krótkicjnl spódniczkami,

. Dla sukien poobiednich mamy piękny efekto­
wny materjał; z gładkich i błyszczących pasów.

Bardzę noszone są przybran;a t  guziczków.
Niektóre suknie są połączone z szalami, ale 

pomimo to yłaśeicie]ka może je ułożyć podług swe­
go widzimisię, jąko fichu, szarfę, czy węzeł.

Co zaś do uczesania, to jakkolwiek dużo się 
mówi o powrocie do długich włosów, na razie nie 
mą jeszcze stanowczego zwrotu w tym kierunku.

Smąkła sylwetką i krótka sukienka .doskonale 
harmonizują % krótkimi włosami.

Doskonałą harmonję tworzą także małe kape­
lusiki, noszone tej wiosny. Wszelkie próby powrotu 
do malowniczych dużych fasonów nie udają się. 
Pani modą fąworyuje małe kapelusze, czarne, ka­
wowe, słomkowe, jedwabne czy plecione. Wszę­
dzie zaś pełno węzłów i wiązań z szerszych lub 
węższych wstążek.

Obuwie pozostało przy poprzedniej swej formie. 
Przybranie z klam eT i agraf. Wiosenne buciki no­
szone są z dwóch gatunków; skór, lakieau i reni­
fera lub zamsztt-

Bardąó npszbno są takie branżowe buciki
Coraz bardziej zanikają jar-ne pończoszki, a 

miejsce ich zajmują jasno lub ciemno bromowe, 
odpowiednie do bucików.

Pęńb%ochy takie noszą nazwę „drzew* różane* 
go’1, cp brzmi bardzo poetycznie i obiecująco.

Najsłabsze wydawnictwa.
STANISŁAW PZIUBA „Przestępca", proza i 

wieisze. Zamość, 1923. Str. 39.
Czyż trzeba być pisarzem, a cóż dopiero poetą, 

aby sklecić nieciekawe opowiadanie o skazańcu,

Sfr. 7.

co nie pozwoli! sobie zawiązać oczu przed egzeku­
cją i o skrupułach p. prokuratora z tego faktu wy- 
uikłych, etc.?

Wystarczy przecież znać powieści Przybyszew­
skiego, aby później wołać w „natchnieniu": „ I u- 
ezulem twój nieodwrócony (?), władny nakaz, o 
Ananko: Oto jedyna na obszarach tej ziemi ko­
bieta, do której (?) bić nie prze-taną tętna twojej 
krwi!— —  A oczy mojej ukochanej? —  Nikt nie 
jest zdolny poznać jej wielkich, zmiennych oczu", 
(..Gwiazdo zmierzchu"..,).

W „Przestępcu" tak opisuje autor... przestępcę: 
,-Zbliską dojrzałbyś w tym tłumie, niepokaźnego 
wzro tem i budową ciała, człowieka lat trzydzie­
stu w podwatuwanej, podniszczonej kurtce, w dłu­
gich, nieoezyszczonych butach, z wyrazem twarzy 
wyrobnika zibiedzo-nego więzieniem, lub nędzą —  
bez żadnych wyraźniejszych (?!) cech zwyrodnie­
nia, bestjalstwa, ani nawet minionego rozpasania". 
Agi plastyki, ani trafnej, samodzielnej obserwacji, 
ani indywidualnego stylu —  nic —  zero!

W wierszykach (pożal się, kto moiel) znajdu­
jemy takie np. aforyzmy: „Sumienie —  miękka 
szmata. Cienie za czasem nie pójdą w gonitew 
(llrym do... „brzytew” !). Autor daje rady (stróżo­
wie mora’ności — czuwajcie!): „Grunt, żeby się 
przemóc pierwszy raz"! I  znowu aforyzm: „sumie­
nie —  dz eeko strachu! A  czas jest pan nad parny! 
popad winy!"...

Autora „wiodą ambicje niespokojne" —  nieby* 
to nas ostatecznie nie obchodziło, gdyby nie fakt, 
iż podobne lichoty sprzedaje się na dochód „fun­
duszu budowy domów akademickich’1: autor zrzekł 
się hooorarjum, a wydawcy wszelkich zysków 
z wydawnictwa —  informuje czytelnika opaska, 
w jaką przezornie zaopatrzono „Przestępcę". Bar­
dzie piękniej lecz piękny cel nie uświęca... brzyd­
kich wierszy!... (j. J.)

Ceny ogłoszeń w złotych polskich obliczo się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim".

Z w y k łe ................ . 10 gr.
N e k ro lo g i............. .20  ,
Nadesłano . . . . . . 28

za 1 wiersz milimetrowy

zamiejscowe . . 39 % „
1 z ip .  -  I.SC O .O O O  M p .

i Po kroniee . . .
| Na 1 stronie . .
j Drobne od słowa * • 7 „

Ceny powyższa obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja niq odpowiada.

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .
"'.'.' T i '

po leca  Sk ład  p ap 'eru  i ga la n ter ii"Papiery listowe —  pocztówki ,  _ 
artystyczne — albumy — ramki M l C l l S I  I g l O  
portfele — karty do gry it.p. =

800

la n y
Kraków, ul. Sławkowska L. 24.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

UCZTA BALTAZARA.
53 Powieść współczesna.

—  najmocniej przepraszam pana prezesa. 
Każdej chwili gotów jestem pokryć tę stratę.
O ile pantofel nie odnajdzie się...

—  Dobrze, dobrze! Niema pan juz nic cie­
kawego do powiedzenia?

—  Ciekawego? Proszę, proszę.. I owszem? 
Clctte mówiła mi, iż to pan jest tym Don Balta­
zarem, którym pracuje na rzec? nieszczęsnego 
Manuela? Czy to prawda?

—  Nieprawda! Zastrzegam się przed po­
dobnymi insynuacjami...

—  Rozumiem, rozumiem dyskrecję pana
prezesa. A ’.- to nie szkodzi,,. Czcimy, wielbimy, 
a achamy...

Żegnam —  zakończył chłodno Reamotko, 
ucinając rozmowę. Wrócił do łóżka. Zadzwonił 
po droczę na Hieronima.

—  Śniadanie! —  ryknął, —  śniadanie, gdyż 
wywracają się we mnie wnętrzności! Nie za­
wieszać słuchawki! Od samego runa niepokoją 
mnie telefonem.

Czas do przeniesienia posiłku wypełniło 
panu Baltazarowi rozmyślanie.

—  Rozwodzę się z Klotyklą —  zastanowił
się.

Serce Rzeszotki, jak o tern wiemy, nie było 
pozbawione liryzmu. R-ozstanie się z żoną, 
wierną i  troskliwą towarzyszką długiego

okresu życia, sprawiło mu mimo wszystko pew­
ną przykrość. Przypomniał sobie, gdy była 
młoda jeszcze i dla oszczędności sama prała 
i gotowała w domu. Ona to skłoniła go i napeł­
niła odwagą, by na uciążliwe pozornie raty 
nabył pierwszy pojazd, bardzo zniszczony, 
który pieściła następnie i  pielęgnowała jak 
rodzone dziecko. Z nieograniczonego swego 
słownika obelżywych i dosadnych wyrazów nie 
użyła nigdy żadnego, by zatruć życie „an:.o- 
łeezkowi", t, j. panu Baltazarowi. Jeść dawała 
mu tłusto, i dobrze, a jednak pieniądze ciułała 
i ciułała, Ale nie zazdrosna o męża dorożkarza 
poczęła prześladować go, gdy został prezesem.

—  A  może i jej w głowie odkręciło się od 
wczoraj i nie chce rozwodzić się już? —  po­
myślał Rzeszotko z tajoną radością.

Nie długo trwał w tym błędzie. Wszedł 
Hieronim i przyniósł mu herbatę i sucharki.

«•» Pani nrszasowa kazała mi powiedzieć. 
\i dopóki jest w tym domu, obowiązek każe 
jej dbać o źdrowię pąpa prezesa. Różniej będzie 
to robić kucharka lub g-oapodyni, które zwykle 
wykonywają to przy starych, opuszczonych 
mężczyznach. Powiedziała- też, iż po pijackiej, 
uczcie mężczyzna nie powinien opychać Swego 
żołądka, więc nie wpina panu podawać nić 
prócz; sucharków.

—- I  ty musisz zaraz wszystko tak powta­
rzać Hieronimie!.,, odpowiedział z pod kołdry 
pcten wyrzutu głos, Rzeszotki.

Lokaj zmiękł widocznie, jakby ruszyło go 
sumienie,

—  Uważam, iż między przyjaciółmi obo­
wiązuje prawda i szczerość,

—•- Przyjaciółmi!... finansista zaśmiał filę 
ironicznie —  Byliśmy nimi może przez pół 
godzin j . Dziś jeden jest tylko człówiek, które­
mu wierzę i ufam naprawdę. Jest to pan Rym- 
sza!

—  Posterunkowy?
—  Nic pozwalam ci cokolwiek źle mówić y

0 nim! Domyślam się. iż chcesz znieważyć, go
1 oczernić, dlatego tylko, iż jest to człowiek 
bezwzględnie mi oddany i przyjaźń jego spra­
wia mi przyjemność.

Pan prezes obraża mnie nieufnością. 
Pozwolę sobie wobec .tego tylko zapytać się, 
co mam odpowiedzieć pani, która interesuje się. 
jego otanam zdrowia? Mówiła nawet, że sły 
szala dziś, przechodząc, kichanie pana prezesa.

RzeszothO zaczerwienił się. Istotnie tra­
giczny zbieg okoliczności, czy też nagłe wyła­
żenie z łóżka na żądanie Miotełki, wywołały 
#*ntm lekki katar. W tej chudli wydało mu aię 
nawet, że gardio z lekka praychrypnięt-ę.

—  Odpowiedz pani —  rzekł surowo, —  ie  
jestem zdrów zupełnie i że obiad spożyję dziś 
poza domem, by móc dostać węgorza w mary­
nacie i łososia w majonezie. Oświadcz takt® 
odęmnie pannie Marji, że gdy podniosę się, 
-pragpę spotkać się z nią w bawialni, gdyż mu­
szę omówić z nią sprawy bardzo ważne. *

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nsi nnct $!edzi8 portowe, hoien- 
| I U t f l  derskie 00 marynowania 

i wędzone, piklingi, łosoś wędzony i ma­
rynowany, sardynki, kilki, flondry kippe- 

redy I szp.ety w oliwie.

S e r y  krajowe i zagraniczne
poleca

Wojciech Olszowski
KRAKÓW , M ały R ynek.
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C H O R E  N E R W Y
są przrezyną wszelkiego rodzaju rierplenień 
ner -> owych, bólu głowy, obciążenia iołądka, 
drażliwości, osłabienia, niechęci do pracy, zani­
ku pamięci, bezsenności, niepokoju i niechęci 

do życia. 305
ZDROWE NICRWY 

są źródłempoczncia siłyżyciowej:radości życia,do­
brego snu, chęci do Drący, wytrwałość i energjii. 
Wyczerpane nei wy btają się znowu zdolnymi do 
pracy, przez wprowadzenie do nich snbstancji, 
która st inowi nieodzowny składnik mózgu, mlecza 
i nei wów. Substanc ę tą zaw ierają moje tablttki, 
które nie są żadnym tajemniczym środkiem i są 
zalecane przez tysiące lekarzy, dLi pokrzepienia 
systemu nerwowego. Są OLe orzygotewnne 
według ściśle naukowych przeoia >w, działają 
szybko i wybornie. Wysyłam za pośrednictwem 
moich punktów spr eaa^nyeh, które mam we 

wszyjtkicb Rrai i< -h w  przeciągu miesiąca 
SJ.WO udołt i darmo  

win z bronarką ficiiot) Dt. Lkhłi o rlaftiwii pislęgarwanin nerwów.
Napiszcie zatem dziś jeszcze do firmy
E R N E S T  P A S T E R N A K

Borlin S. 0. M ichaelkirchplatz 13. Oddział 100.

gp. . - JOsSfc sik»a3l3& J łą p .

I UST. Mit, PELEGTHY
i oraz wszelkie ===== =====
roboty kuśnierskie z własnych i dostar­
czonych futer w y k o n y w a  

gustownie i starannie

J U L I A \  W A J D A
(były długoletni kierownik firm * A- JaćhimskiJ

w Krakowie, ul. św. Jana 3.
oficyny |>arter. 808

i
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Kto chce wiedzieć co się w świście dzieje, 
Ten czyta i preaameruje

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY"
najw iększe czasopismo ilustrowane w Potaćo.

Do nabycia wszędzie — gdzie niema żędać.
Wszalkia korospontHncJe i prenumeraty w ysyłać p o d : 

Skrzynka pocztowa »5, W ars .awa,

Popierajmy przemysł ojczysty!

H E R B A T A
TOWARZYSTWA

„Bracia K n  C. Popowy"
dawne uznane gatunki ppzedwojenne 
= =  ŻĄDAĆ WSZĘDZIE r--
Reprezentacja i  skład hartowny na 

Małopolskę i  kresy 311

T. Cieśliński i Ska
KRAKÓW, Florjańska 14. LWÓW, Leona Sapiehy 37.

Tol. 117. Tol 870,

Smalec i słonina
289am erykańska

po ni że j  cen konkurencyjnych 
GAENGER i SKA i 0;

f i r m a

Juljan Kurkiewicz
Kraków, Mety Rynek 47

poleca po eenaćh zniżonych w wielkim 
wyborze reprodukcje, obrazów religijnych 
w ramach i baz, stacja drogi krzyiowej 
w rdżnych wielkościach, korpusy metalowe 
od 8 cm. rfn 80 cm., krzyże i krzyiyki 
z drzewa dr powieszenia i niklowe do 
postawienia, dla ko£ciołów figury Świętych 
z drzewa i 2 maty, jak : Złoii nia do Grobu, 
Zmartwychwstanie I i  d. krzyża, faretrony 
obrazy ręczni? malowana, ampułki, kropidła, 
lampki przed cbrezy i t  p. Dla Przaw. 

Księży koloratki I laplki.

!ł—  i ^ t lj

NA MANDOLINIE
:: lub GITARZE ::
wyucza Igrać z aut w kilka m ia- 

sięcach J. C IECH A N O W SK I 
Kraków, ul. Falidanok 21.

G O SPO D YN I
K U C H A R K A
wdowa dla prowadzenia 
kuchni wzorowej o wszel­
kich wymaganiach tak 
w dom u prywatnym, gos­
podarstwie lub pensjona­
cie poszukuje miejsca. Mo­
że podjąć się również pro­
wadzenia ralego gospo­
darstwa, łącznie z nadzo­
rem powierzonego inwen­
tarza. Na żądanie świa­
dectwa i gwarancja uczci­
wej pracy. Zgłosz. przyj­
muje z grzeczności Admi­
nistracja „Głosu Narodu'1 

dla M. L .

Już wyszedł Nr. 36. (Marzec) miesięcznika

„M UZYKA i ŚPIEW "
1 zawiera prace:

Dra Józefa Reissa,
Stanisława Lipskiego: „Pieśni Lądowe*
Franciszka Koniora: „D um ka*
Feliksa Dziuban?: „Uwagi o programach do 

nauki śpiewu*

Prenum erata za l-sze półrocze 3,009.000 Mp.

Redakcja I Administracja: Kraków, ul. św. Tcmasza 35.

m We czwartek, dnia 27 marca 1924 roku o godzinie 4 popołudniu odbędzie się w  lokalu Towarzystwa T L  
■  technicznego w  Krakowie, przy ulicy Straszewskiego L. 28. ■

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
NASZEJ SPÓŁKI

P. T. Udziałowcy zechcą na V alnem Zgromadzeniu złożyć swe książeczki udziałowe celem wpisania 
i wypłacenia im należnej dywiden 'y i superdywidendy. Zarazem donosimy iż w myśl Statutu jeżeli 
Walne Zgromadzenie dla brak.* komoletn okaże się niezdolnem do powzięcia nchwał, odbędzie się 
w godzinę później, drugie Walne . Zgromadzenie, które będzie zdolne do powzięcia ucbwa1 bez 
względu na wysokość reprezentowanego na nim kapitału zakładowego, jakoteż iż wtioskl na Walnem 
Zgromadzeni i, niedotyc.-ące przedmiotów obiętych ogłoszonym porządkiem dziennym Walnego 
Zgromadzenia, muszą być zgłoszone ra  Diś: nie na -ece Zarzadn SDółki co najmniej na 3 dni przed

terminem Walnecro Zgromadzenia.
P o rz ą d e k  d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołn * V  Walnego Zgromadzenie.
2. Sprawo-danie Dyrekcji za piąty statutem przepisany o Kres bilansowy oa 1 stycznia do 

31 grudma 1923 roku.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie Dyrekcji i Radzie Nadzorczej absolutorium 

z czynności rachunków.
4. Wniosek o przyznanie Radzie Nadzorczej i Rewizorom wynagrodzenia.
5. Wniosea na podział czystego zysku.
6. Wybór 3 Rewizorów i 2 zastępców ich na rok 1924.
7. Zmiana pos-anowień jaft 1 statutu Spół i, w ten sposób, i ł  zamiast „MURANYT*. Fab-yka 

wyrobów stolarskich w  Krakowie, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, będzie „ R 3 M a N MURANY1" 
Fabryka wyrobów stolarskich w  Krakowie, Spółka z ograniczoną oópowiedu alnością.

8. Wnioski bez nchwał.
Kraków, dnia 5 marca 1924 roku.

Dyrekcja S półki „M U R A N Y I"
3°2 Fabryka wyrobów stolarskich w Kiakawio, Sp. z ogr. o d ^

SUKNIE JE D W A B N E  
i WEŁNIANE

W  WIELKIM W YBORZE POLECA

MAGAZYN NOWOŚCI Sp.ll.olp. a f t ;
CENY BARDZO NISKIE. 270 CENY BARDZO NISKIE.

K O S T IU M Y  i P Ł A S ZC ZE
sprzedało  obecnie po  bardzo  niskich cenach

I FON BRACIEJOW SKI 5-7
L L .U E 1 KAAKOW, Grodek* J  1

1

f i

f i

k

W y d a w c a : u. - i l i o s  N a ro d u  tJuółka W y d a w n ic za  s  ogran , odpow iedz. K . U  k l e k s a ,  —  R edaktor naczelny i  odoow * J ap  M a t y a s i k .
IłMikamin „Głc8SnkNaxodn“ »  Krakowie nod zarzadera F iirm i Ferfca,


